
Prezydent Rzeczypospolitej na Pomorzu.
lOruń, 1-8. (-PAT.) Dzisiaj o godz. 10 przed 

Po-Iudiiicm pan Prezydent Rzeczypospolitej 
przybył na nabożeństwo do kościoła św. Ja- J
ua. Wzdłuż ulicy Żeglarskiej obok kościoła 
Ustaw:! eię reprezentacyjny bataiijon hono­
rowy dywizję pomorskiej, złożony z trzech 
kompanij 63 pułki piechoty, 14 p.p. i 67 p. 
p. z dowódcami pułków i bataljonów oraz ae 
sztandarami i orkiestrami.

Pan Prezydent w towarzystwie wojewody 
pomorskiego Młodzianowskiego i pułk. Za­
horskiego i.adjectliał powozem, zaprzężonym 
w cztery konie i ozdobiony kwiatami. Wy­
jadającego p. Prezydenta powhał przed 
Rontem oddziałów wojskowych dowódca O.
K. generał Borbecki w otoczeniu adjutan- 
tów. Oddziały wojskowe sprezentowały broń 
a orkiestra odegrała Hymn narodowy. Po o- 
debraniu raportu i przejściu przed frontem 
oddziałów, p. Prezydent skierował się ku 
bramom świątyni, gdzie powitał go bfekup 
chełmiński, ks. Stanisław Okoniewski, w to- 
warzy.-twie proboszcza kościoła św. Jana kiś. 
prałata Życińskiego oraz w asyście licznego 
duchowieństwa. W międzyczasie zgromadził; 
►■■ę w świątyni i zajęli miejsca w stalach 
Iprzedttawiciede władz państwowych. krajo­
wych i samorządowych: wicewojewoda po- 
Utonski dr. Seydlitz, starosta krajowy dr. Wy 
'^■'tki. naczelnicy władz i urzędów, korpus o- 
f 'erski z generałem Prychem i gon. Zarzy- 
ckm na czele, członkowie woj-kowej misji 
frantwkiej, Rada miejska z prezesem Ant­
czakiem. ozłuikowie magistratu z .prezyden­
tem miasta Boi tem i wielu innych.

W nawie głównej przez całą długość ko­
ścioła tworzyli szpaler .podchorążowie szko­
ły oficerskiej artylerji z obnażonemi szabla­
mi. Cały kościół wypełniły liczne delegacje 
ze sztandarami oraz publiczność. Po-przej­
ściu przez szpaler podchorążych ,p. Prezy­
dent zajął miejsce na .specjalnym fotehu po 
prawej bronie ołtarza. Od ołtarza powitał p. 
Prezydenta krótkiem przemówieniem ks. ki- 
skup Okuniewski, poczem odśpiewano Te 
Deurn i odprawiono cichą, niszę św. Po mszy 
p. Prezydent wsiadł do powozu i wśród 
dźwięków Hymnu narodowego odjechał do 
Ratusza, gdzie zgromadziły się delegacje z 
całego Pomorza, którym p. Prezydent Rze­
czypospolitej udzielać będzie audjencyj od 
11 do 13. I

°ani Prezydentowa Mościcka w sali kró­
lewskiej ratusza przyjmować będzie delega- | 
cje towarzystw kobiecych.

PO AUDJENCJI.
1'oruń, 1-8. (PAT.) Po ukończeniu audjen 

cyj P- Prezydent Rzplitej powrócił na krótką 
chwilę do mieszkania, poczem o godz. 13 li­
da ł się do dworu Artusa na śniadanie, wy­
dane przez miasto. Licznie zebrana publicz­
ność wznosiła okrzyki na cześć p. Prezyden­
ta. U wejścia do gmachu powitalli p. Prezy­
denta: prezes Rady miejskiej Antczak i pre­
zydent miasta Boit. W chwili wejścia Prezy­
denta na salę orkiestra odegrała Hymn na­
rodowy. W czasie śniadania pierwszy wygło­
sił przemówienie starosta krajowy dr. Wy­
bicki, który zakończył je słowami: „W tej 
tak uroczystej chwili, goj danem jest stoli­
cy Pomorza powitać w .swych htarycff-mu­
łach najwyż-zego dostojnika Rzeczy 
litej, niech mi wolno będzie złożyć w Twoje 
ręce, panie Prezydencie, uroczyste zapewnie­
nie, że i iudńl trwać-chcemy na tej drodze 
wspólnej i wytężonej prący dla dobra Ojczy­
zny. Obecność Twoja, Czcigodny Panie Pre­
zydencie, na ziemi pomorskiej jest dla nas 
nietylko dowodem troskliwości i ojcowskiej 
pieczołowitości dla ludności województwa 
Pomorskiego; widzimy w niej rękojmię, że 
Rząd Rzeczypospolitej docenia należycie do­
niosłe z raczenie Pomorza dla Polski i nie wy 
rzeknie się swych odwiecznych praw do tej 
ziemi. W tem przekonaniu dzierżymy i dzier­
żyć bedizaemy straż nad morzem polekiem.

Najjaśniejsza Rzeczypospolita Polska i jej 
Prezydent niech żyją!” t

PRZEMÓWIENIE PR EZ YDENTA 
RZECZYPOSPOLITEJ.

W odpowiedzi r.a przemówienie starosty |

Posłowie zjeżdżają do stolicy,
ABY SPOWODOWAĆ ZWOŁANIE

Warszawa, 1.8 (AW) Zjand postów w 
zw ązku z jutrzejszą konferencją prezydjów 
klubów posotekiizii poświęconej oprawie zwo­
łania nadzwyczajnej sesji izb ustawodaw­
czych, jest bardzo znaczny.

Żadnych kenfe cicyj o charakterze urzę­
dowym lub półurzędowym pomiędzy ki.iba- 
mi poetekim dtrtąd nie było.

Nie przybyli dotychczas do Warsz-j vy prze 
wodniczący części klubów.

Ustalono, że przybędą oni do Warszawy 
jutro z rana, tak że cznaczotre konferencje 
na.

Dziś w gmachu Sejmu obradowało kilku 
klubów w związku z ogólną sytuacją poił­

NA STANOWISKO JEDNEGO Z WOJEWODÓW PRZEWIDZIANY JEST KONSER­
WATYSTA.

Warszawa, 1.8 (AW) Po powrocie wicepre 
mjera Bartla do Warszawy spod zrywanym w 
dn u 4 b. m. zapadną nowe decyzje w spra­
wie daikf^ych 5'.raeauitóęć na staaicwitekaoh 
państwowych.

Decyzje zapaść mają przedewszystkiem w 
sprawie obsadzenia województw Krakowskie 
go i Warszawskiego, ze względu na to, że 
wojewodow e Sołtan i Darowski przechodzą

Niemcy w strachu
PRZED ŚCISŁĄ KONTROLĄ ICH ZBROJEŃ.

Berlin, 1.8 (AW) Ostatnia zdecydowana 
przeciwniec ecka deklaracja angielskiego mi­
nistra spraw zagranicznych Locker Lampso- 
na złożona w Izbie gmin, a podkreślająca 
niewypełnienie wszystkich klauzul rozbroje­
niowych oraz gospodarczych, ustalonych tra­
ktatami przez Niemcy, wywalała niesłychane 
zdenerwowane tutejszej prasy naicjonalistycz 
nej. 

Straż miejska w Wiedniu.
MOŻE BYĆ POWODEM NOWYCH ROZRUCHÓW.

Wiedeń, 1-8. (AW.) Jak dychać, sprawą • 
nowej wiedeńskiej straży miejskiej je<śt je- » 
dnomyśłnie żywo zainteresowaną międzyna- I 
rodowa konrsja kontrolna. Zachodzi kwe- • 
stj’jĄ czy i o ile ustanowienie tej straży nie 
sprzeciwia się postanowieniom traktatu w 
St. Genmain. j

Nie jest projektowana żadna Interwencja, 
jednakowoż przypuszczać należy, że nie ohej 
dzie się bez kroków dyplomatycznych u rzą­
du aiustrjackiego, mających na celu zasiągnię 
cie autentycznych informacyj o charakterze 
tej straży i ilokci uzbrojonych strażników. |

Wiedeń, 1-8. (AW.) Z Paryża donosi „Dje |

Wezuwjusz- działa.
OLBRZYMIE MASY LAWY PŁYNĄ SZEROKIM KORYTEM/

Rzym, 1-8. (Teł. wł.) Wezuwjusz ujawnia . samem'eJf-erók.icni korytem, co ubiegłego ro- 
znowu cilną działalność. OgPOJiyje masy la- I ku w listopadrie.
wy wydobywają się z wulkanu, płynąc tom I

krajowego,, p. Prezydent Rzplitej przemówił 
w następujący cli słowach:

„Wielce Czcigodny Panie Starosto Krajo­
wy! Dziękuje Panu za słowa powitania zc 
szczerem zapewnieniem zwróco-nem do mt?ie 
jako Prezydenta Rzplitej, gotowości. Porno-

SEJMU WE WRZEŚNIU.

rozpocząć będzie można o godzinę 11 z ra- 
tyczną. i

, W ozczególno-ści zaś w sprawie zwołania 
; nadzwyczajnej sesji sejmowej obradowały 

diotychezia? kluby: Zw. Ludowo-narodowy, 
Chadecja, Piast, P. P. S.

Istnieje ogólna tendencja, aby rozpoczęcie 
n2d>zwyczaijnej se»ji wyznaczono na dzień 6 
września b. r.

Warszawa, 1-8. (AW.) Dziś popołudniu klu 
by N. P. R. i Ch. D. wystąpiły do zbierania 
podpisów poselskich ped wnioskiem do Pre­
zydenta o zwoMe nadawy czarnej sesji izb 
u staw odaw czych.

do dyplomacji.
Sprawa następców nie została dotąd defi­

nitywnie załatw.cną. Spodziewa się jednak, 
rż na jedno z opróżnionych województw wy 

. znaczony będzie któryś z wybitnych polity- , 
i ków konserwatywnych. # !

Mówią o kandydaturze pułkownika Kwa- 
■ śn. ewskiego na stanowisko wojewody kra­

kowskiego.

Pisma nacjoml styczne, jalk „Deutsche 
Allgemelne Zeitung“, „Tag“ i t. d. widzą 
w deklaracji wyo soki ego urzędnika Torećgn 
Office zapowiedź zaostrzenia przez L gę Naro 
dów kontroli zbrojeń niemieckich.

Pisma podkreślają, iż obecna poi tyka nie­
miecka prowokacyjnie utrudinia Niemcom 

odzyskanie ich prowincyj nadreńsk ch.

Stunde“: Wszystkie pisma zajmują się żywo j 
konfliktem między rządem austrjackim a I 
wiedeńskim zarządem miejskim w sprawie | 
nowej straży miejskiej.

„Journal" daje wyraz nadziei, że d<r. Sei- 
pel zdoła osiągnąć rozwiązanie tej straży, 
gdyż w przeciwnym razie należałoby się o- 
bawiać rówych rozruchów.

(AW.) ..Neue Wiener Abcnd- 
bjalf nodąje niepotwierdzoną skądinąd wia 
dcSfcjść^ze Rada ambasadorów zażądała dziś 
nartyćhmiiaiStKiwego ro«związania wiedeńskiej 
straży miejskiej. 

rza do 'wspólnej, zgodnej i wytężonej pracy 
dla dobra PoLski. Kto zna historję Pomorza, 
his tor ję upartej, zaciętej wałki Waszej dla 
polskości tego kraju, kto zna te wszystkie 
prześiado-wainita i ogromy ucisków, jakich tak 
długo i tak do niedawna jeszcze doznawali­
ście, ten stoi na ziemi Waszej z uczuciem 
niekłamanego szacunku dla Was, Pomorza­
nie, zahartowanych w walce, pobudzonych 
do niej gocącą miłością Polski, wierzy nie- 
spożycie w silę narodu i nadzieje jego prze­
szłości pełnej chwały. Każdy, w kim bije ser 
ce Polaka, staje wśród Was z uczuciem wiel 
kiej dia Wa< wdzięczności i wielkiego Wa*  
umiłowania. Dlatego też ja, Panie Starosto 
Krajowy, zaczyiam r-woje przemówienie od 
wyrażenia tych uczuć. Potem, czyż trzeba 
dodawać, że Pokka, jak długa i szeroka je­
dną wolą kica uje się z Wami, że Wa*ze  po­
trzeby i Wasze trocki są potrzebami i troska 
mi całej Wielkiej Naszej Ojczyzny. Jesteście 
tu żywym przykładem, jak siłą ukochania 
zgody społecznej i pracą mrówczą a zorgani­
zowaną można się bronić i obrobić przed za­
kusami największych zdawało się potęg. Te­
raz, kiedy zdecydowana -wola całego naro­
du i siła jego państwa zapewnia Wam moż­
ność spokojnego i swobodnego rozwoju, mu- 
sicie się stać przykładem zgduej pracy .-po- 
łecżuej, karności i jo^kichu dla Rządu Rze­
czy pospolitej.

Wy, Pomorzanie, macie tu jeszcze jeden 
obowiązek szczególny. Mu-sicie czuwać, aby 
nikt w Waszych szeregach i.i<e dawał w'arj 
tak często i umyślnie rozsiewanym wieściom 
jakoby zienra pomorska mogła się stać kie­
dykolwiek objektem przetargów w polityce 
światowe . Na straży zawartych traktatów 
stoi cała Polska, czujna, aby odeprzeć każ­
dy zamach na jej odieczne prawa. Pracuj­
cie z całą ufnością, bo owoce pracy należeć 
będą tylko do Polski i do W as. W końcu 
czuję potrzebę dać wyraz moim ucz-uciom, 
jakich doznałem przy tak nadzwyczaj serde- 
czncm ^witaniu. W przy,jęciu, jakie zgoto­
waliście, cbcę widzieć zapowiedź Waszych 
silnych dążności w kierunku rozibudowy po­
tęg'. i wielkości państwa naszego. W Twoje 
ręce. Panie Starosto Krajowy, wznoszę toast 
na ycmyśi.ność największego rozwoju zie­
mi pomorskiej41.

MARSZAŁEK PIŁSUDSKI W WILNIE.
Warszawa, 1.8 (AW) Premjer marezalek 

Piłsud-ki nie powróci prawdopodobrde obec­
nie do Warszawy.

Pan premjer zamierza wprost- z Ina udać 
,ię do Kafeza na zapowiedz any z azd iegjo- 
nisłów. z
GENERAŁ SKŁADKOWSKI ZOSTANIE 

WOJEWODĄ
Warszawa, 1.8 (Tel. .wł.) Wbrew zaprzeczę 

■niom dowiadujemy eię z miarodajnego źró­
dła, że nom nacja gen. Skł.adkeweikiego na 
wojewodę warc-zawelkżeget je-ź już postano­
wioną.

UCZCZENIE PAMIĘCI BOHATERÓW.
Lwów, 1-8. AW.) W dniu wczorajszym 

przypadała 80-ta rocznica stracenia bohate­
rów narodowych WzMniowskiego i Kapu­
ścińskiego. Na górze stracenia, gdz-e w roku 
1847 nykonany został wyrok sądu a-uetrjae- 
kiego, odbyła się wczoraj wieczorem podnio­
sła uroczystość. U stóp iinminowanego pom 
n k.i wygłszoiio kilka przemówień, poczem 
ikztiie zgromadzona publiczność odśpwwaia 
Jżccg pieśni patriotycznych.

STRASZNA KATASTROFA KOLEJOWA
Rio de Janeiro, 1.8 (AW) W niedzielę 31

wydarzyła się straszna katastrofa kolejowa
Na skutek zderzenia poc ągu osobowego >
towarowym śnferć poniosło 25 osób

Liczba rannych bardzo wielka.

I
SOSNOWIEC. KATOWICE.

Kurjer Zachodni
m
 Dziennik polityczny, gospodarczy i literacki.
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Muąj.1

koalicji i w -gab necie 
p astował z ramienia naszej 
mni-tra robót publicznych, 
wskutek choroby, 
tworzenia s’ę Rządu po u-

PRZEGLĄD PRASY
Polemika o „wymuszanie".
Ostra i niesmaczna, bo fałszywa w meto­

dach i pobudkach opozycja socjalistów prze­
ciw majowemu rządowi, narobiła wielkiego 
galimatiasu w sanacyjnym obozie. Enfant 
terrible sanacji, p. Stpiczyń-k, zoczywszy 
nowego przeciwnika „radykalizmu polskie­
go", przeciwn ka, który niespodziewanie i 
nagle zdezerterował z „antien-deckiego" fron­
tu, rozs-ierd>ził się na dobre 1 w wielk cm zde­
nerwowaniu kropi sążniste man festy w „Gło 
sie Prawdy*',  usiłując tępym nożem pokra­
jać -pepes lackiego wroga. Jak zwykle jednak 
Tramtadracki sanacj zagadopowuje się zada- 
leko i kaleczy własną skórę. Oto np. w 
jednym z artykułów, podlanych pieprznym 
so-em polemicznego wigoru, wymyka mu się 
z nienacka (Bóg wie prawdziwe, czy niepraw 
'dz’<we) pow edzonko, że socjalistyczni posło­
wie. wymuś li przewrót majowy.

Naturalnie podobne stawianie kweutji do­
prowadza socjalistów do b alej gorączki, 
więc nic dziwne, że naczelny ich organ pra­
sowy „Robotnik ‘ także traci potrochu rów­
nowagę ducha i zwykłą swoją, metodą „usta­
la" fakty. Fatyy te tak wyglądają w punkta- 
c; p. J. S.:

1) Jest tajemnicą publiczną., że generał 
Żel gowski reprezentował w rządzie koali­
cyjnym punkt widzenia Marszałka P łsudis 
k ego na sprawy woj-kowe.

2) Minister Moracoeweki który znajduje 
się pod .wpływami marszałka P fetrdskiego 
n;e od-przewrotu majowego, był gorącym 
zwolennkiem
Skrzy ń-kiego 
partji urzą«d 
który opuścił

3) Podczas 
padku kadłuba p. Skrzyń kiego — propo­
nowano premjero-two marszałków; Piłsuds

’ kiemu. Prezes Z. P. P. S., tow. Marek, naj- 
czynnio; tę myśl popierał. Marszałek Pił­
sudski odrzucił propozycję objęć a steru 
rządów w drodze parlamentarnej.
Potem zaś następuje „głębokie oburze­

nie":
Gdzież tu tedy może być mowa o wymu 

eżariu przewrotu? Po co zrzucać odpowie­
dz al.ncść na innych. P. Stpiezyński, który 
nawet z nagłówka „Głosu Prawdy" usu­
nął zbyt radykalno zdanie „organ rady­
kalizmu polskiego", możeby chciał wy­
przeć e.ę zbrojnej rewolucji ulicznej w ma 
ju 1926 r. Czy będą mu za to wdzięczni 
inni, którzy podczas przewrotu zajmowali 
placówki ważniejsze, -niż improwizowane 
biuro prasy?
W końcu zaś dla przygwożdżenia prze­

ciwnika, „Robotnik1* odz:evva się w togę Ka- 
Jona:

Jeżeli chodzi o stosunek partji do min. 
Moraczewskiego — to został on Uczynno 
ściach członka partji zawieszony i spra­
wą jego za-jmuje się najwyższa instancja 
sądowa w partji — centralny sąd partyjny 
Ta kto -ocjalści umieją karać ■■wszystkich 

tych, na których spoczywa zbrodnia kuma­
nia się z sanacją! Myśmy niewinni — mówią 
socjaliści. Myśmy niewinni — mówi p. Stipi- 
czyński w Imieniu sanacji. „Inni szatani byli 
tam czynni"...

Lecz kto — u djaska — jest wobec tego 
nieszczęsnym sprawcą przewrotu ma­
jowego? A może Dmowski?...

tajemnicze nekrologi.
Ryga, 1.8 — Tajemncze nekrologi w 

dziennikach sowieck ch, stwierdzają, że dwu 
dziestu wysokich urzędników sowieckich 
z-marło nagle jednego dna i n e dodające do 
tego zawiadomienia żadnych inych komenta­
rzy. są przedmiotem żywego poruszenia 
wśród emigrantów rosyjskich. Wobec zaprze 
czen a przez bładze sowieck:e, aby dokonać 
miano tego dnia jakiegoś zamachu dynami­
towego, krążą uporczywe pogło-ki, że powo­
dem śmerci owych dwudz'estu dygnitarzy 
była truć zna. podana im w potrawach pod­
czas wspólnej uczty.

O grozie sytuacji wewnętrznej na Ukrainie 
św adczy donies:enie, że w przeć ągu trzech 
dni stracono tam z rozkazu czerezwyozajkl 
120 osób, wśród których były liczne dzie­
wczyny, uczeiiice zakładów naukowych

Rozruchy kulisów
PROTEST 10.006 KULISÓW.

Pekin, 1-8. (AW.) W Hapkou ogłoszony 
został stan wyjątkowy, epowodęwany zanie­
pokojeniem władz z .powodu rozruchów kuli­
sów. Rozruchy te powstały na tle odmowy wy 
płaty zaliczek przez chińskie izby handlowe. 
Przed gmachem izby handlowej w Hankom 
odbył się "wiec protestacyjny, -w którym u- 
dział wzięło około 10.000 kulisów.

Wobec groźnej postawy tłumu, policja i 
żandarmerja wiecujących rozpędziła. Areszto

Stan wyjątkowy w Rumunj;
USIŁNip ZWALCZANY JEST PRZEZ PARTJĘ CHŁOPSKĄ. “

Bukaresat, 1-8. (AW.) Opozycyjna narodo- 
wo-chłopska partja tsaranistów podjęła w 
kraju kasnpanję agitacyjną przeciwko dal­
szemu utrzymaniu w kraju stanu wyjątko­
wego ©raz surowym represjom cenzury pra­
sowej, którą poszczególni dowódcy wojsko- 
,wi stonują nawet w tych okolicach, w któ­
rych dzięki zupełnemu spokojowi dotychczas 
nie stosowano norm stanu wyjątkowego.

Ze swej strony inspirowania przez rząd pra

Kronsztad!
HelsingToirs, 1-8. (PAT.) Po zakończeniu 

manewrów bałtyckiej floty sowieckiej, Wo- 
rosziłow wygłosił .przemówienie, w którem 
oświadczym m. in., że sytuacja polityczna 
pogorszyła się; wobec czego Sowiety muszą 
przedsięwziąć energiczne środki ’ obrony wy-

Masowe zatrucie lodami
50 OSÓB WIJĄCYCH SIĘ W BOLEŚCIACH ODWIEZIONO DO SZPITALA.

Lwów, 1-8. (AW.) W dniu wczorajszym , dnego z pokątnych handlarzy 
pogotowie ratunkowe i szpitale lwowskie za­
alarmowane zostały doniesieniami, że na Kle 
parowie zaniemogło wśród objawów zatru­
cia kilkadziesiąt osób.

Jak stwierdzono, osoby te uległy zatruciu 
na skutek spożycia lodów, kupowanych u je-

Zuchwały napad bandycki.
NA ZAWIADOWCĘ STACJI W KONIECPOLU.

wych, do pokoju, w którym znajdowała się 
kasa, wpadło dwuch zamaskowany eh ban­
dytów1, którzy eiteroryzowaw.-zy zawiadowcę i 
jego żonę, zrabowali 3.159 zł. Natychmiast 
po ucieczce bandytów zaalnnowano władze 
policyjne, które zarządziły pościg.

Warszawa, 1-8. (PAT.) Dnia 31 lipca’ rb. 
na stacji Koniecpol, położonej na szlaku mię 
dzy Kielcami a Częstochową miał miejsce 
zuchwały napad bandycki. Wieczorem o go­
dzinie 22.30, gdy stacyjka, już opustoszała, 
a zawiadowca stacji wraz z żoną zajęty był 
obliczaniom całodziennych wpływów kaso- I

Brat zabija brata
TRAGEDJI POD KRAKOWEM.

Tragizm wypadku powiększa się pnze.z 
fakt, iż sprawcą zranienia był rodzony brat 
ofiary, działający pod wpływem alkoholu.

Władysława Kudasiewicza w stanie cięż­
kim przewieziono do szipitala, brata zaś je­
go osądzono w areszcie.

ALKOHOL PRZYCZYNĄ STRASZNEJ

Kraków, 1-8. (AW.) W niedzielę późnym 
wieczorem rozegrała się w Zielonkach pod 
Krakowem straszna tragedja, której ofiarą 
padł 1^-letr.i Władysław Kudasiewicz, który 
otrzymał śmiertelną ranę nożem w okolicę 
serca. .

Echa śląskie.
WYJAZD NA URLOP.

Prezes' Urzędu kontroli państwowej p. dr. 
Bajda .wyjechał na 4-tygodniowy urlop wy­
poczynkowy. Zastępuje go w urzędowaniu 
wceprezes dr. Cyrus-Soboleweki.

ODSZKODOWANIE DLA B. JEŃCÓW 
ARMJI NIEMIECKIEJ.

W uzupełnieniu koińiunika.tu, ogło-zonego 
swego czasu w prasie w ©prawie odszkodowa 
nia dla byłych jeńców armji niem eckiej. 
Urząd wojewódzki komunikuje, że narazić 
tylko rząd angielski ośw adczył gorówo-ść 
przesłania rządowi niemiectkieimu zaległych 
zarobków dfia byłych żołnierzy armj niemec 
klej, którzy pracowali w niewoli a>jjgi^ik'ej. 
Inne rządy zaś jaż francuski, belgiyły., am^ry 
kań-ki, włoski i t. d. do akcji tej sięgnie 
przyłączyły.

Co do należności dla oby.wa-teT polskich, 
którzy zwrócili się do Konsuldbu general­
nego Rzeczypospolitej Polskiej w Bytomiu, 
prowadzi konsulat ten korespondencję z 
„Res'tverwaltning fibr Recbsatfggabęn4*'  
Berlinie. Po nadejściu ostateczne; odpowie­
dzi interesanci zostaną zaw adom!enl •

KONKURS NA SKLEPY TYTONIOWE.
Wydzał skarboiwy województwa Śląskiego 

podaje ‘ponownie do wiadomości terna n 

— WALKA Z POLICJĄ.

wany został urzędnik związku zawodowego 
kulisów, w związku z czem na znak prote­
stu 7000 kulisów porzuciło pracę. Dokonano 
też .próby uwolnienia aresztowanego urzęd­
nika z rąk policji. Plcbs zaatakował budy­
nek policji, który zo-stał częściowo zniszczo­
ny i próbował rozbroiić żandarmerję. Policja 
zmuszona była użyć branii. W wyniku strzela 
niny kilka osób zostało zabitych, a wiele ran 
nych.

sa podkreśla, iż dalsza normalizacja stosun­
ków naruszona zmianą na tronie rumuńskim, 
w bliskiej już przyszłości umożliwi zniesie­
nie stanu wyjątkowego.

Prasa rządowa stwierdza jednocześnie, iż 
w okresie rządów księcia Stirbeva, gdy do 
rządu wchodzili przedstawiciele tsaranistów, 
żadne zarządzenia zmierzające do zniesienia 
stanu wyjątkowego, nie zostały przedsię­
wzięte.

Awangardą Sowietów
i
i

brzeźy przed ewentualnym atakiem floty an­
gielskiej. Kronsztadt jest awangardą Sowie­
tów i dlatego dla bałtyckiej floty będą do­
datkowo zbudowane 4 krążowniki, 3 torpe­
dowce i 7 łodzi podwodnych.

u-Pogotowie ratunkowe do późnej nocy 
d'zćeia’o pomocy i odwodziło do szipitali wiją- 
cych się w boleściach ludzi.

Zatruciu uległo około. 50 osób. Jak zdoła­
no ustalić, lody bairwioie były sztucznym 
trująpym barwnikiem.

i
I

postępowania konkursowego, zmierzającego 
do obsadzenia sklepów ty'iou'owyoh osobami, 
kltóre należą do grup uiprzyw lejówanyeh w 
myśil rozporządzenia p. Prezydenta Rzeczy­
pospolitej Polskiej z dnia 21.12 1924 r. (Dz. 
U. R. P. nr. 114) przedłożono stosownie do 
rozporządzenia p. Prezydenta Rzeczypospo­
litej z dnia 10.12 1926 r. (Dz. U. R.P. nr. 121, 
p. 696) do dn a 1 liipca 1928 r.

Wszyscy zainteresowani wzywani są w ich 
własnym int^etsie. alby .w .powyższym termi­
nie wnoś ii podania o nadanie wakujących 
-klepów tytoniowych do dotyczących Urzę­
dów skarbowych akcyz i monopolów, w któ­
rych można równocześnie zaciągnąć w Ktej 
sprawie wstzeilkich informacyj.

UTWORZENIE DYREKCJI POCZT 
W KATOWICACH.

W „Monitorze" ukazało się rozporządzenie 
Ministra poczt, zmietnająee dotychczasowy 
jin^pelkiiorat poczt w Katowicach na dyrekcję 
pocit i telegrafów. Do dyrekcji tej włączone 
zostają wszelkie i.n&tytucje. oraz urządzeń a 
pocztowe, telegraficzne i telefoniczne nale­
żące dotychczas do dyrekcji poczt i telegra­
fów ;w Krakowie, a znajdujące się na obsza­
rze powiatów' Cieszyńsk ego i Bialskiego.

Dr. 4874

Karol Falidski
POWRÓCIŁ 

ul Piłsudskiego Nr. 16 
Choroby wewnętrzne.

Przyjmuje od 9—10 rano i od 5’/,—7 popoh

Wiadomości ze stolicy.
MAGISTRAT BUDUJE. Wydział techni­

czny magistratu roz>pocz>nie niebawem budo 
wę drugej serji domów mieszkalnych o m;v 
łych m eszkaniaeh na Żoiiborzu. Serja ta o- 
bęjm.e 40 mieszkań jedno i dwuizbowych ? 
kuchniami i ws-zelkicm urządzeniami nowo- 
czesnemi. Będze to szereg domów ciągną­
cych się wzdłuż Al. Wo-jska Polskiego; od­
dane zosW-ną do użytku latem roku przyszłe 
go. Budowa perwszej serji domów, obejmu­
jąca 56 .mieszkań, rozpoczęta niedawno ukob 
ozon a będzie na wiosnę.

Dotąd nie zdecydowano jeszcze, czy mie­
szkania te będą o dna, mowa ne przez miasto, 
czy też odi^tępowane na własność. Sprawę 
tę rozpatrzy w swo m czasie specjalna ko­
misja m eszkainioiAa, utworzona niedawno 
przy magistiraoic.

ZA DWA MIESIĄCE BĘDZIE OTWARTY 
CAŁY MOST KS. PONIATOWSKIEGO. Ko 
mitet odbudowy mostti ks. Pon:a>towsk ego 
dokonał wczoraj inspekcji robót na moóeie 
Poniatow.rkicgo. W inispckcj wzięli udział 
prezydent miasta inż. Slomiński, wiceprezy­
dent Borzęck, naczelnik wydz. techn. inż. 
Chmieleński ora<z przedstawiciele Min. robót 
piublicznych i ©karbu. Prace na moście iwy- 
kończone będą w drug ej pojowie wirześnia, 
poczem, po przeprowadzeniu .prób wytrzyma­
łości, most będzie otwarty dla ruchu na całej 
szerokości.

REFORMA „REFORMY**  LICZNIKOWEJ 
Dawno już nic miała Wrar-ząwa sprawy, któ­
ra wywołała tyilc „złej krwi", zdenerwowania 
i. po-meaenia powszechnego, co osławdone li­
czniki. Obecnie kursują pogłoski, że w Mini 
stewtwće poczt nastąpił w sprawę liczników 
pewien zwrot. P. minister Miedziń~k', który 
iw prowadzi liczniki — jak sann -
■tytułem próby, miał ostatnio dojść do prze­
konania, że kryją one w sobie zamaskowaną 
zbyt wielką podw yżkę abonamentu —r i że w 
■praktyce okazują się niecelowe. Ne jest te­
dy wykluczone, że .reforma licznikowa będzie 
jeszcze „zreformowana", — a może nawet ca 
ły pomysł zostanie poniechany.

GWAŁTOWNA BURZA NAD WARSZA 
WĄ. W niedz euę około godziny 9 wieczo­
rem prze-zła nad Warszawą gwałtowna bu­
rza z piorunami — jedna z tych, które długo 
powitają ludności w pamięci. Wyrządziła 
oma szereg szikód w różnych częściach m a- 
eta, z których najwięcej ucierpiały przed­
mieścia.

Z ostatniej chwili.
„PRACOWITA**  RADA MIEJSKA 

W BĘDZINIE.

Wczoraj .wieczorem odbyło się 64-e poje­
dzenie Rady miej-ki ej w Będzin e. Z 9 pun­
któw porządku dziennego załatwiono tylko 
5, bo panowie. radni nie umeli dotrwać do 
końca i po zarządzonej o godzinie 10-ej 
(22-ej) przerwie ulohniBi s ę częściowo — tak. 
że Rada została zdekompletowana. Omówie­
nie te; — powiedzmy — nonszalacji pp. rad­
nych 'pozostawiamy sob'e ze względu na 
■spoin ową porę do jutra. Dzisiaj tylko podaje 
my dla informacji czytelników rzeczywisty 
w.ynik obrad.

Na wstęp'e posiedzenia uchwalono dwi 
wnioek nagłe w sprawie 1) zabezpieczenia 
ulicy Modrzę jo weki ej przed zalewem, który 
jest tam stałem zjawiskiem na tej ulicy w 
razie deszczu. 2) uruchomienia st-udń przy 
Starym Rynku. Dąlej przyjęto .w trze ciem 
czyta f) i-u projekt umowy miasta ze S-ką Akc. 
Tranowa,ów elektrycznych w Zagłębu Dą­
browskim. Wniosek kduibu P. P. S. w spra- 
w e budowy ulicy Kolejowej j>rwesłano do 
komisji budowlanej, otaz w związku z tą 
sprawą uchwalono zażądać od Magistratu 
sprawozdam a jak zam:erza zużytkować ?u- 
mę wyznaczoną w budżecie miejskim na bu­
dowę kolektora, ponieważ budowa ta nie ma 
dojść do skutku w tym roku. W końcu Rada 
odesłała do komisji budżetowej sprawę budo­
wy chłodni, ponieważ specjalna komisja wy­
łoniona dla tej kwestji nie przedłożyła Ra­
dzie żadnego wn osku.

Na tern posiedzenie musiano zakończyć.
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Złośliwości.
W wewnętrznej polityce Polaki dzieją się 

°d pewnego czasu rzeczy nftesamol vate. 
Walka pom-ędzy władzą wykonawczą i usta- 
Wadamczą poczyna przybierać coraz niebez- 
piecznlejsne formy, które mogą fatalne Się 
odbić na skórze tych... trzecich, najannf.ej 
winnych, — ogółu społeczeństwa, a jak w 
tym szczególnym wypadku, o którym będzie 
mowa, na skórze urzędników państwowych.

Wiadomo powszechn e, że praieoiwitilcy pań- 
stwow. od dłuższego ciaasu ubiegają się o 
podwyżkę swych głodowych płac, któne 
Znacznej większości urzędników ne wystar­
czają naiwet na skromne utrzymanie. Wice- 
Pnemjer Bartel obiecywał wprowadzić jjnacz- 
ną podwyżkę, jedroalk terminy, w których 
poprawa bytu m ała nastąpić minęły i wszy:?< 
ko pozostało po staremu. Spowodowało to 
zrozumiałe wrzenie. Opinja społeczna, oraz 
reprezentant tej opiaiji — Sejm, popierają 
pracowników p-aństiAiowych w ich żądaninach.

Prasa sanacyjna, nie umiejąc znaleźć inne­
go argumentu w sprawie uposażenia urzęd­
ników, stara się wykręcić kota ogonem, do­
wodząc, źe cała akcja na rzecz poprawy by­
tu urzędnikófw, to złośliwość „endeków" w 
stosunku do Rządu. I wyikoncypowaiwszy so­
bie tego rodzaju wykręt, oświadcza nai wnie, 
że podwyżka może być uskutecznioną o ile 
ściągnięty będzie podatek majątkowy. Ma 
być to więc szachowaniem Sejmu, który w 
wi ększości swej prawdopodobnie opowie się 
przaaiw ściągnięciu .pcideiflku majątkowego 
w wysokości 95 mi1joinćiv złotych, jako ruj­
nującego przemysł i wogóle cafe gospodar­
stwo.

Większa część społeczeństwa nfe jest zado­
woloną z obecnej władzy wykonaj vczej. Do­
wiodły tego wyboru samorządowe. Prowa­
dzona je®t kompan ja przeciwko RządoM 
przez znaczny odłam prasy, wyrażającej po­
glądy większości społeczeństwa. Jednak w 
tym wypadku wysuwanie kwest# poprawy 
bytu ogromnej rzeszy pracowników państwo­
wych było powodowane nie chęcią rzucania 
kłód pod nogi Rządowi, a z odczuciem ogro­
mnej krzywdy, dziejącej się kilkuset tys ącom 
urzędników. Jasna rzecz, że przy omawianiu 
tej sprawy7 nasunęło się wiele argumentów 
bie przemawiających na dobro Rządu, bo­
wiem w pierwszym rzędzie on jest odpowie- 
dtałny za obecny stan rzeczy. potęgując na­
wet swą odpowiedzialność przez zamknięcie 
sesji sejmowej, nieliczeniem się zupełnie z 
parlamentem, ignorując go na każdym kro­
ku.

Gdv prasa narodowa podniosła słuszne u- 
wajgi*  krytyczne przeciwko temu nefortunne- 
mu pomysłowi, który tylko może utrudnić 
dopływ kapitału zagranicznego, (wiadomo, 
że grupa Harrimana na Śląsku, zgodziła S ę 
tylko pod tym warunkiem włożyć w inwe­
stycje 10 miljonów dolarów, o ile nie będzie 
płacić podatku majątkowego j Sejm musiał 
ten wyjątek uchwalić). W od powiedziana to 
„Głos Prawdy", „Polska Zbrojmi" i innie 
sanacyjne organy zawołały zgodnym chó­
rem:

— Acha! wyszło szydło z worka. Powsiada­
cie, że chcecie poprawy bytu urzędników, a 
występujecie przeciwko podatkowi omajątko 
wemu, który ma poprawić ten byt?

T tak dalej, pędzą w cwał na koniku sa- 
nncyjnym, zadowoleni, że Igle płatają Sej­
mowi, że do HMim przycisnęli „obrońców’" 
„klas posiadających".

Jak jednak rzeczywistość wygląda? Po­
datek majątkowy o He w całości byłby ścią­
gnęły, co jest rzeczą niemożliwą przy obec­
nej sytuacji gospodarczej, przyniósłby 95 
mtljonów złotych. Natomiast fachowcy obli­
czają, że gdyby penftje pracowników pań­
stwowych podnieść tylko o 15 proc., to trze­
ba 180 miii jonów złotych. Czy zatem podatek 
majątkowy rozwiązuje sytuację i może zara­
dzić złu? Oczywiście nie, natomiast wyrzą­
dzanie obliczalne szkody tym warstwom pra­
cy, z których podatek majątkowy ma być 
ściągnięty, a dla których, z drugiej strony, 
Rząd zabiega o pożyczkę zagraniczną.

Sytuacja jest tem jeszcze dziwniejsza, że 
jeden członek Rządu minster Kwiatkowski, 
dnia 27 b. m. na konferencji .prasowej oświad 
czył, że o zarządzeniu ściągającem podatek 
majątkowy niema mowy, „gdyż podcięłoby 
ono produkcję i sprowadź ło przyspieszenie 
kryzv-u", a tymczasem już 28 bm. min. Cze­
chowicz oświadcza współpracownikom „Epo­
ki", że podatek majątkowy będzie ściągnięty. 
Tak ch oto dziwnych zjawisk jesteśmy świad 
kami w naszem życiu wewmętrzno-poilitycz- 
nem. Zastanawiając się jednak w dalszym 
Ciągu nad kwest ją podatku majątkowego, 
trzeba przypomnieć sobie jego genezę. U- 
chwała o podatku majątkowym sięga czasów, 
gdy trzeba było ratować istotnie zagrożone

finanse państwa. Ta okoliczność w obec­
nych warunkach, przy umiejętnej gospodar­
ce, której sedno leżało w Piedopuszazan?u do 
wzrostu drożyzny, nie uchodzi. Zła .jest go­
spodarka właściciela majątku zemskiego, 
czy fabrykanta, gdy dla zapłacenia swych 
pracowników spmzedaje część swego majątku, 
czy warsztatu.

Zaspokoić żądania praccwi?nćlw parKwo- 
wych trzeba. Jednak uczynić to będzie mo- ’ 
żna dopiero wówczas skuteczne, mie dera- I 
żnie, zamykając oczy na poysztość lub łu- J

dząc s:ę napływem złota amerykańskiego, 
gdy nastąpi solidarny wysiłek w tym kierun­
ku władzy wykomalwczej z władzą ustawo­
dawczą: Rządu z Sejmem. Tak, jak się 
to dz eje we Francji.

Walka tych dwuch władz, szachowanie 
się wzajemne, poniżanie w ładzy ustawodaw­
czej z racji podrażnionych ambifeyj, rodizi tyl­
ko wzajemne złośliwości, które stałej po­
prawy bytu urzędnikom przynieść nie mogą.

S. A.

Tylko niszczyć potrafią.
CO ZNISZCZYŁA SOCJAŁ1STYCZNO-KOMUNISTYCZNA REWOLUCJA 

W WIEDNIU?

Pożar, wzniecony (przez itłum, podczas o- 
s tatach rozruchów w Wiedniu, zniszczył 
bezcennie dokumenty 7004etaf!ej pr”i?l-złości, 
przechowywane w archiwach spr.1 v wewn, 
i min. sprawiedliwości , mieszczących s ę w > 
pałacu, który -został podpalony. O bogactwie 
tych archiwów sądzić można z faktu, że olbej 
mowały 150.000 zwojów ii tek. Były tam dy­
plomy -z podpisami -n email wszystkich monar­
chów’ austrjaekicih, począwszy od Ruidolfa I 
Haltelburga. Nieskończcaiie donioślejsze ztna^ 
c zenie n:ż te 'wzy^tkie dokumenty, przowa- 
żn e już w swoim czasie ogłaszane, miały 
stosy najrozmaitszych alktów, zawierające 
setki tysięcy przyczynków do bistorji kultu­
ry, które czekały -jeszcze na eys tematyczne 
uporządkowanie.

Rdzeń zniszczonego archiwum państwowe­
go stanów’ł materjał b. wiedeńskiej kance- 
larji dworu oraz później (połączonej austajac 
ko - cze-kiej kancelarji dworskiej. Porusza­
ne w raportach kancelarji sprawy dotyczyły, 
zarówno przywilejów feodałnych, spraiw gra 
niecnych, jak i kwest) żydowskiej, urządzeń 
policyjnych sięgających aż do XV w., doku­
menty te (nie 'były jes-zetze wcale opracowane. 
Dafls-zy ciąg materjału kancelarji cesarskiej 
stanowiła- reg stiratura m-i-nj-terstwa spraw 
■wewuętirznyc/h, zaprowadzona po rewolucji r. 
1848: akty były całkowicie zachowane do r. 
1899 i -tworzyły niesłychanlie wa.żną podsta 
wę dla każdej his'torji nowszych czasów. Do 
nosie dla psychologii ludu dzieje irredemty-

Prot. lirtaisM—tribiji
SENSACYJNY LIST PROF. HERBACZ-EWSKIEGO WYJAŚNIAJĄCY JEGO WYWIA 

DY W POLSCE I OSTRA ODPRAWA PISMOM LITEWSKIM.

Od kilku tygodni bawi w Polsce prof. Her 
baczewłski, który udzSelił ezeteg wywiadów 
prasie polskiej na temat stosunków polsko- 
litewskich i ewentualnego sposobu poprawie 
nia tyc-h stosunków. Wyetąipienia swego ro- 
■rodzaju —rewelacyjne, spotkały się z ostretm 
potępieniem dwuch dzienników kowieńskich 
„Lietwis" i IAetavia“.

W związku z tem prof. Hcrbaezewlski prze 
słał sensacyjnej niemal treści Nst do redak­
cji wychodzącego w Wilnie dziennika litew 
siikego „Viłnians Aides", którego odipis prze 
słał jednocześnie do polskiej prasy wileń- 
s-kiej.

Odipis listu brzmi:
Dzienniki kowieńskie ,,Lietuvis‘‘ i „Lietu 

va“ ex officio naipadły na mnie za moje wy 
wiady z dziennikarzami polskimi, przezywa­
jąc mnie Chlostakowym i wymyślając, od 
„durnia" począwszy, lecz zdaje się umyślnie 
prze-miifczają moje wywiady w pranie poi-’ 

's-kiej i przekręcają -intencje oraz sens wywia 
dów zemną. Ja nie będę twierdził. że..,Lie- 
tuvis“ i Liet-uvia" potępiają mnie pod wpdy 
w.cm złej woli, ja nie będę się usprawiedli­
wiał. Wróci-wsizy do Kowna sam osobiście 
złożę naszej władzy (którą w Warszawie ja 
.reklamowałem) wszystkie dokumenty, doty­
czące inkryminowanej mi winy.

Na podstawie tych dokumentów wyjaśni 
się: 1) że ja zawsze (przemawiałem tyiko w 
mojem własnem imieniu i na moją własną 
odpowiedzialność przenigdy jako jawny albo 
tajny „delegat rządu litewskiego" (moje o- 
świadczenic za pośrednictwem P. A. T. opu­
blikowane w całej prasie polskiej), 2) że ja 
o naszym rządzie mówiłem pięknie i do rze­
czy, 3) że kulturalne życie Litwy w Krako­
wie i w Warszawie zareklamowałem z pięk­
nej 1 dobrej strony i wywołałem w społeczeu 
stwie polskim wielkie zainteresowanie się 
młodą kulturą Litwy! Ja spełniłem to, co 
w’ liście do prezydenta ministrów Waldema- 
rasa przed samym wyjazdem napisałem: 
„Ja być może to sprawię, że o Litwie i Litwi­
nach prasa polska zacznie piękniej pisać..." 
Wszak to się już stało! Więc za co mnie szka 
lują „Li-etuYa" ; „Lietuwis". Nie chcę nara­

zmu pogrzebane -zostały również w poprołach 
spalonego pałacu. Zginęły iteż wszystkie ak­
ta najwyższego sądu policyjnego z r. 1793 
do 1848. zawierające dokładne dane o każ­
dym ruchu politycznym iw Europie, ma ącyrn 
jak:ko1w ek ,związek z Austrją.

Wszyscy cudzoziemcy, przybywający do 
Auis-trji na -dłuższy pobyt- -byli śf.edzeni; o wie 
lu sławnych podróżach 'jak poeta Klleist, Bal 
zac, Stendlha-1, Ubland, prowadzono t. ew. taj 
ne protokóły, (niezurżytkowane prawrie do­
tychczas w b ograf jach it-y-ch pisarzy). Lom­
bardia i Wenecja ibyly również pełne wywia 
dowców policyjny oh, którzy s-tale przesyłali 
raporty do Wiedn:a. Zawierały .w;res-zc!e spa 
łono ardh wa w mater-jałach .zagranicz-nych 
akta, dotyczące ruchu młodych Niemców 
pod wodizą Broego i Hemiego, oraz (bardzo 
szczegółowe raporty z włoskiego ruchu swoi 
nośc:owego, t. zw. ..Risorgimento".

Pogłoska, jakoby zgnął w ipflomśęniaoh pa 
łacu sprawiedrm ości testament Beethovena 
oraz papiery, dotyczące spuścizny po Hay­
dnie, okazały się, na szczęście mylne. Doku­
menty te spoczywają iw archiwum m ej-lkieim. 
Spailen^ wiedeńskiego pałacu sprawiedliwo 
ści jest najwiękeizcm zniszezenem airehewów, 
jak1® zdążyło się od czasów rewohicjł fra-n- 
cui&iej. Straty, s-tą-d wynikłe dla dziejów 
ludzkość można -porównać ze szkodą, wjjfzą 
d-zoną przez spalenie bitf.jołeki w Aleksan­
dr ji.

zić wnikać w przyczyny tego szkalowania.Je 
no dziwię się; że prezydent ministrów Wal­
demara^, jako -minister spraw zagranic-z- 
nyctłi, dobrze poinformowany przez swoją 
kancelarję o wszystkich „przypadkach" z 
mojej gościny w Polsce — mióczy i tem sa­
mem pozwala siebie samego dyskredyto­
wać w oczach myślącej Europy! Jeżeli ja 
jestem „marne indywiduum", t-o tirzeba mnie 
ignorować, jeżeli zaś nie, to krytykować, 
lecz rzeczowo! Wszystkie państwa zachod­
nio-europejskie szanują osobiste przekonania 
swoich obywateli! Mój nząd uważam za kul­
turalny, więc przypuszczam, iż moje osobis­
te przekonania nie będą na indeksie karnym. 
Wystarczyłoby oficjaline oświadczenie, że 
„przekonania p. Horbaczewskiego są sprze­
czne z przekonaniami rządu", lecz besztać 
i szkalować obywatela Litwy za to, że pra­
cuje dla dobra Litwy, nie tak, jak ktoś eoib.e 
życzy, to -rzecz brzydka.

Dla wypuk'1-eoia sensu powyższego listu 
prof. Heńbacz-ewski przesiał do prasy pol­
skiej następujący komentarz:

1) W Polsce bawię za wiedzą i cichą zgo­
dą prezydenta ministrów Waldema-rasa. 
Nietylko prof. Waldcmaras wiedział o tem. 
Wiedzieli o tem także prezydent Smetana 
oraz1 inni ministrowie. Nikt nie sprzeciwił 
się mojemu zamiarowi, słyszałem tyiko 
wciąż powtarzane te słowa: ,Jeżeli pana w 
Polsce nie ar+w.tują, to jedz pan!"

2) Specjalnie pod Adresem „LietUA-a" poz­
walam sobie powiedzieć gorzką uwagę: Je­
żeli .,L:etuva" nie chce, aby jej urzędowe 
enuncjacje Europa traktowała jako curio­
sum, to niech się wyleczy z żakowskiego tonu 
który kompromituje oficjalne sfery rządowe. 
Samo zagadnienie, które $ w Polsce poru­
szam, nie jest sprawą błazeństwa albo kug- 
laretwa. Pozwalam sobie wezwać Sz. Redak­
cję „Lietnvy". aby zechciała zachować ton 
przyzwoity i polemizowała ze mną rżeczowo, 
tak, jak togo żąda etyka- międzynarodowa 
przyjęta przez wszystkie oficjalne organy 
rządów europejskich. Robiąca ze mnie błaz­
na, ,,Lietuva“ sama się blażni. nawet w o- 
czaoh Berlina. Wstyd naprawdę dawać tego 

• rodzaju napomnienia organowi myśli urzę­
dowej.

j 3) Jeżeli ,,Lietuva“ nie przestanie w spo­
sób żakowski (bezcześcić mojej osoby, to ja

i będę zmuszony po powrocie do Kowna wy 
toczyć jej sprawę sądową.

4) Zaznaczam, że w Polsce obywatele 
,.mniejszościowi1: mają większą wolność sło­
wa, aniżeli ja Litwin w swojej władnej ojczyź 
nie. Uważam to za skandal. Niesłychaną 
rzeczą jest, aby obywatela Litwy szkalowa­
no w Kownie za to, że samodzielnie myśleć 
ma odwagę.

( ) J. A. Heroaczewskt

- Z liistu prof. Herbaczewiskiego wynikało 
by, że występuje w roli próbnego balonu, 
którego zadaniem jest wysondować apinję 

^panującą w Polsce.
Nadmienić trzeba, że kilka dni bawił o- 

statnio w Wiedniu mar.-2. P-ifeudski gdzie 
dobno od-był dłuższą konferencję z prof. 
Horbaczewskim. Wszystko to wskazywało­
by na nowy rozwój wypadków tyczących 
zarówno Po-lski, jak i Litwy.

Braki polskiej szkoły.
OBNIŻANIE SIĘ POZIOMU SZKÓŁ 

ŚREDNICH.
Zarząd główny Związku dyrektorów śred­

nich szlkói .państwowych złożył ministrowi 
oświaty doniosły memorjal w sprawie obni­
żenia poziomu dzisiejszych maturzystów. Oto 
główce myśli memorjału:

Przygotowanie maturzystów do wyższych 
studjów jest nieodpowiednie.

Memorjał stoi na stanowisku, że ujemnie 
na poziom przygotowania maturzystów wpiły 
wają następujące czyrniki:

1) ilość szkół średnich jest znaczną, a ma­
ło jest wykwalifikowanych sił nauczyciel­

skich;
2) wielkie różnice w ,poziomach poszcze*-  

gólnych szkół średnich;
3) wadliwość pomieszczeń i uposażeń gim- 

•r.azjów oraz przepełnienie klas;
4) niedostateczne uposażenie nauczyciel 

i kierowników sprawiające, że nie mogą oni 
oddać się szkole całą duszą; wreszcie

5) szereg powodów natury programowo- 
dyJaktycznej, a więc zbytinia obfitość ma- 
terjału, brak wyćwiczenia ucznia w .pracy Sa­
modzielnej, chaos w nauczaniu, brak podręcz 
ników odpowiednich.

Z tego stanu -naszego szkolnictwa średnie­
go mem-orjał wyprowadza takie wnioski za­
radcze:

Uzgodnić programy szkół średnich i wyż­
szych, określić cel kształcenia, w gimna­
zjach wzmocnić selekcje młodzieży, umożli­
wić nauczycielstwu swobodną pracę i studja
■Mn ■BnOEHOW

Nasz dział radiowy.
RADJO W KRAJACH PÓŁNOCNYCH.
Wedle sprawozdania, wydanego os ta taro 

przez ~zwed'zk: departament telegrafów, i- 
lośe abonentów radj-owych sięga w Szwecji 
obecnie 300.000. W samym tylko miesiącu 
maju zostało wykupionych 9.388 pozwoleń, 
tak. że faktycznie każdy dwudziesty Szwed 

^'pos a da dz:ś już urząd zenie odbiorcze. Poważ 
mie na iwizroat iłości abonentów wrdynęło o 
twarcie nowego -broadcaetrngu w*  Montafla>, w 
c-etóum Szwecji położonego, a naj-Mniejsze­
go i najmodn ej urządzonego w całej Euro­
pie. Towarzystwo broadcast.ingo.wie sta-ra się 
o jaku a.bardziej urozmaicone programy, a 
nierzadko przemawiają, względnie wygłasza 
ją odczyty przez radjo członków e domu 
króllewtsikiego, jak ksiajże Karol, brat króla 
Gustawa, następca tronu .i książę William.

PROGRAM RADJOWY.
na wtorek 2 sierpnia r. b.

WARSZAWA: Godz. 17.15 koncert popołu­
dniowy orkiestry T. R. z udziałem solisty p. 
Konstantego Heintze (fort.) Godz. 18.50 odczyt 
p. t. „Adam Asnyk w 30-tą rocznicę zgonu" 
wygł. dr. Zofja Nieniojewska-Gruszczyńska. 
Godz. 20.30 muzyka operetkowa j kabaretowa. 
Godz. 22.30 muzyka taneczna.

KRAKÓW: Godz. 17.15 i 20.30 transmisje z 
Warszawy.

GLIWICE: Godz. 20.15 koncert popularny ka­
peli górniczej i rosyjskiej orkiestry bałałajek.

BERLIN: Godz. 16.30 koncert orkiestnlny 
transmitowany z kąpieliska Świnoujście. Godz.
20.30 koncert wieczorny.

LANGENBERG: Godz. 20.30 koncert wieczor­
ny.

LIPSK: Godz. 20.15 koncert p, t. ^Spiel und 
Lieler" (orkiestra recytacje):

FRANKFURT: Godz. 20.15 wieczór aryj Wa 
gnera i Straussa.

WIEDEŃ: Godz. 21.05 „Schubertiada" (tenor 
fortepian, wiolonczela, kwartet Gottesmann).

BRNO: Godz. 19.00 kwartet Hermanna. Sm 
tana: kwartet Re - major.

MEDJOLAN: Godz. 20.45 transmisja z operc 
ki.
y 5U.YM: GiUł- 2L10 <uw*4ynicany.
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Glosy publiczne.
Dzieje rozkradzionej szkoły.

Otrzymujemy następujące pismo:
W Nr. 203 „Kurjera Zachodniego" z dn. 

26 Lipca b.r. umieszczono sprawozdanie są­
dowe p.t. „Uczniowie rozkradli całą szkołę". 
Otóż w tej sprawie pragnąłbym dać pewne 
wyjaśnienie.

Dnia 3 lapca 1925 r. zawalił się częściowo 
dach na budynku szkolnym, w którym mieś 
ciła się jedna sala szkolna i moje mieszka­
nie. (Dalsze sześć sal mieści się w budyn­
kach wynajętych). Natychmiast po wypad­
ku zawiadomiłem p. inspektora szkolnego i 
urząd gminny. Wójt gminy zjawił się z rad 
nym obejrzeli budynek i jednogłośnie orze 
kii, że o naprawie dachu sami decydować nie 
mogą, lecz muszą zwołać komisję budowla­
ną z powiatu, która postanowi, co można bę­
dzie zrobić, ponieważ budynek jest już stary 
i zniszczony. (Dach jednak można było zre- 
paTOwuć).

W dniu 3 sierpnia tegoż roku dach zawa 
lił się ostatecznie i trzeba było natychmiast 
usunąć się z mieszkania, aby nie narażać się 
na niebezpieczeństwo. Po wyprowadzeniu 
się z mieszkania pozamykałem okiennice i 
drwi, aby jaki niepożądany szperacz nie 
zechciał tam gospodarować. Alarmowałem 
jednak stałe urząd gminny o zwołanie owej 
obiecanej komisji, której jakoś nie było wi­
dać. Chodiziło mi oto, że dom wewnątrz zu­
pełnie cały i nieuszkodzony może stać się 
łupem nieuczciwych ludzi, a szkodę z tego 
powodu poniosą mieszkańcy gminy Zagórze. 
Szkoda mi było również ogrodu szkolnego, 
który stanowił ozdobę Klimontowa.

Nie wiem jednak, czemu przypisać opie­
szałość gminy, która nie zabezpieczyła bu­
dynku przed rozgrabieniem i nie zwoływała 
owej komisji budowlanej. Budynek zosta­
wiony na pastwę losu został rozgrabiony 
przez ludzi ciemnych, którzy uważali, że 
własność gminną można bezkarnie rabować. 
Rabowali w pierwszym rzęd-zie dorośli, a dzie 
ci przez nieświadomość, widząc poniewiera­
jące się kawałki drzwiczek od pieca czy ja­
kieś blachy, zabierały je, aby sprzedać han­
dlarzowi za kilka groszy.

Wina więc przedewszystkiem spada na 
urząd gminny, który pozostawił własność 
publiczną, powierzoną swej pieczy, bez ża­
dnego dozoru. Należy dodać, że konrsji bu­
dowlanej ze starostwa nikt do tej pory w 
Klimontowie nie widział.

Więc gdzież jest źródło zła?...
Stanisław U łowicz, kierownik szkoły.

Ecna wyborów w Rokitnie 
Szlacheckim.

Otrzymujemy z Łaz następujące pismo:
Wybory do Rady gminnej w Łazach, któ­

re odbyły się dnia 19 czerwca i oddały wła­
dzę w gminie Rokitno Szlacheckie socjali­
stom, mocno uzeleżnionym od wpływów ko­
munistycznych, wywołały oburzenie wśród 
właścian, którzy w gminie stanowią cztery 
piąte wyborców i absolutnie nic nie mają 
wspólnego z upodobaniami socjalistycznemu 
Korzysta y dla socjalistów wynik wyborów 
gminnych dokonał się głównie z powodu spe 
cjalnie dla socjalistów dogodnych warunków 
Włościanie wytrwali bowiem na placu wybo 
rów do godz. 8 wieczór i w tym czasie wy­
brali swojego kandydata na wójta przy 
2067 głosujących, następnie jednak rozjecha 
li się do swych przeważnie dość odległych 
wsi. pozostawiwszy zorganizowaną gromadę 
socjalistów, którzy do godz. 4 nad ranem 
wybrali 998 glosami (przy około 400 — 500 
głosujących) wszystkich radnych ze swojego 
obozu a potem przez aklamację zastępców. 
Nie brak jednak stwierdzanych powszech­
nie nieformalności, któro winny być dokład 
nie rozpatrzone, gdyż stanowczo dyskwali­
fikują przebieg wyborów.

Otóż obecnie włościanie zwrócili się z pro 
testem do starostwa i w tej sprawie odniosą 
się również do województwa jako do wyż­
szej instancji, przekonani, że władze rozpa­
trzą dokładnie przytoczone w ich proteście 
argumenty i nie pozwolą, by przelotne pta 
ki socjalistyczne, dorwawszy się -nocą do' wla 
dzy przy pomocy kruczków wyborczych, 
teroryzowały ludność m.ejscową, na jej ra- 
ohunek urządzając różne imprezy .partyjne.

Gminiak.

Popierane I Pranumarujclel 
„KURJER ZACHODNI"

l PaleslK^ Wia i porali.
W laitłach 1923—1925 wyjeżdżało z całej 

Po’Jsk wielu żydów do Palestyny i bywały 
wówczas tygodnie., że prawie codziennie wi­
dziano na stacjach kolejowych Zagłęb'a ca­
le wagony natłoczone •wyjeżdfflS^ącymń do 
Palestyny żydami. Ruch ten, ułatw any fiman 
sowo przez międzynarodowe organizacje ży­
dowskie i eićs.zący się poparciem iwładź pol­
skich, wywoływał entuzjaizm wśród żydów 
i zapowiadał się dobrze.

Tymczasem kombinacje finansowe nie po­
szły w parze *z  entuzjazmem sjonó^tóiw i wnet 
z Palestyny zaczęły dochodzić głosy pesy­
mistyczne, że nie jesit tam tak debrze., jak 
glosóła reklama, sjon styczna. Grunty i do­
mostwa, podrożały, ziemia stała się przedmio­
tem dzikiej spekulacji, a ludność arabska nie 
przedstaw a tak podatnego elemerńu przy 
operacjach kupieckich, jak Msza kocham 
klijemtela z ulicy Modracjorwskiej.

Ten i ów entuzjasta wracafr do Polski, do 
Palestyny wyjeżdżało -ię tyiko w celach tu­
rystycznych lub dla odwiedzeń a rodz’ny, a 
Ogół zamożniejszych żydów zadawałmiał się 
już tyflko macą Ibb winem., sprówadzonem na 
uroczyste święta z Palestyny, za udzieloną 
przez Rząd polski zn'żką celną.

Aż przyszło ostatnie trzęsienie ziemi, któ­
re wywołało prawdziwy popłoch wśród emi­

Kronika Zagłębia.
KALENDARZYK.

2 Dziś N M P Anielskiej 
Jutro Znal. relikwv św.
Wsch. słońca 358

Wtóre! Zach. „ 19 20

Kinoteatry w Sosnowcu.
grają dzisiaj:

Udziałowy: ,4Na szczyt świata".

Osobiste.
Dr. Marjan Stawiński powrócił już z ur­

lopu.

Wrażenia z Czechosłowacji.
W najbliższych dniach zaczniemy druk ar­

tykułów pt. „Wrażenia z Czechosłowacji" 
pióra red. Tad. Opioły, który część swego 
urlopu wypoczynkowego spędził w różnych 
stronach Czechosłowacji i po powrocie .po­
dzieli się z naszymi Czytelnikami swojemi 
spostrzeżeniami z kraju, z którym nas łączy 
coraz bliższe sąsiedztwo polityczne.

Konferencja.
Jutro odbędzie się w Inspektoracie pracy 

w Sosnowcu pod przewodnictwem inż Gal- 
lota konferencja-w sprawie regulacji płac 
murarzy.

Budowa dworca w Będzinie
Jak się dowiadujemy, Min.sterstwo komu­

nikacji zatwierdziło ostatecznie plan budowy 
dworca kolejowego w Będzinie. Roboty ma 
ją być rozpoczęte jeszcze w bieżącym sezo­
nie budowlanym.

Podatki w sierpniu.
W sierpniu przypada szereg nadzwyczaj­

nych płatności .podatków rządowych i komu 
nalnych. W pierwszym rzędzie dotyczy to 
podatku lokalowego za III kwartał 1927 ro 
ku, w wysokości 8 proc, czynszu; komorniane 
"O, która to płatność wpływa 31 sierpniu. 
f>rugą >nadzwyczajną płatnością jest poda- 
Itek od nieruchomości za II kwartał b. r. wraz 
■z 50 proc, dodatkiem komunalnym, płatny 
również do 31 sierpnia. , Trzecia nadzwyczaj 
na płatność dotyczy zaliczki pbdatku obro­
towego za II kwartał 1927 roku, której ter­
min upływa 15 sierpnia, a to dla przedsię­
biorstw nie prowadzących ksiąg. Podatek 
obrotowy za lipiec płatny jest również do 
15 sierpnia. Ze zwykłych płatności miesięcz­
nych uiszczone być winny -należności z tytu 
lu podatku od uposażeń służbowych za siec 
pień w 7 dni ipo dokonaniu potrąceń

Remont szkół w Sosnowcu. •
Magistrat Sosnowca przystąpił do wyre­

montowania szkól powszechnych na terenie 
całego Sosnowca. Remont szkół ma być zu 
pełnie wykończony do 15 sierouia zaś 20 b. 

grantów z Polski, nicprzyzwyczajonych po-, 
przedn o do tego rodzaju kataklizmów. 
Pierwsze skutki tej kaatrofy już są widocz­
ne i w naczem Zagłębiu, skąd wilele rodizan 
wyjechało w swoimi czasie do Palestyny. 
Kilku z tych emigrantów, epnzedaiwszy — 
jak mówią — za bezcen z.ie-mię, domy i tu-' 
chomości, wróciło już z powrotem, cicho i 
bez entuzjazmu, szerząc swemi opowiadania­
mi straszne wieści o obecnych stosunkach w 
Palestynie.

Według eh opowiadań należy się (wkrótce 
spodziewać poiwrotu reszty emigrantów ży­
dowskich do Polski, którzy wyjadą natych­
miast, jak tylko uda się po wysprzedaży 
swego dorobku za jaką taką cenę — zebrać 
gotówkę na drogę. ,

W gorszem położeniu znajdują się przeby­
wający w Palestynie żydz rosyjscy, ale i oni 
oczy swe najchętniej zwracają ku Polsce, 
licząc na to, że przy obecnych rządach uda 
się im znaleźć u” nas gościnę i możność za­
robkowania.

Jeśli w opowiadaniach ostatnich przyby­
szów z Palestyny n;cma przesady, należy 
pctviaane się liczyć ze wzmożEiniiem imigracji 
żydówek ej do Polski, co byłoby zjawiskiem 
szkodliwem zarówno pod względem gospo­
darczym jak i politycznym.

m. specjalna komisja dokona szczegółowej 
Ilustracji odnowionych gmachów.

Radjotelegramy listowe.
Wprowadzony żo-stał w obrocie „vią Ra- 

djo-Warszawa" nowy rodzaj telegramów’ pry 
watnych na zniżoną opłatą pod nazwą „ra- 
djotelegramy list owo". Teikst telegramu wi 
ulen być napisany w całości w języku fran- 
ciKkiim. Nie jest też dozwolonem zamiesz­
czanie w tekście radjotelegramu liczb, nazw i 
wyrazów, nie wiążących się logicznie z całoś 
clą tekstu. Ponad to nadawca winien na o- 
ryginał-e telegramu zamieścić oświadczenie, 
że cały telegram napisany został w języku 
jawnym i że nie ma innego znaczenia niż to, 
które wynika z treści rękopisu.

Strajk budowlany.
Do strajkujących w Sosnowcu pracowni­

ków budowlanych przyłączyli się robotnicy 
budowlani w Czeladzi. Większa część robot­
ników pracuje normalnie. Strajkujący zapo­
wiadają w najbliższym czasie zebranie, które 
odbędzie się w lokalu Z. Z. K. przy ul. Pił­
sudskiego w Sosnowcu

Zjazd wójtów i pisarzy.
Wczoraj odbył się w gmachu starostwa 

będzińskiego zjazd wójtów i pisarzy gmin­
nych powiatu Będzińskiego. Przewodniczył 
obradom zastępca starosty p. Bielawka. 0- 
mawia.no sprawę gospodarki samorządowej 
i gminnej.

Przed zjazdem legjoaiowym.
Komunikują nam, że sekretarjat Związku 

legjo.nistów polskich w Dąbrowie Gónn. (ul. 
Król. Jadwigi nr. 20) udziela wszeikich infor 
macyj wt sprawie walnego zjazdu legjonowe 
go w Kaliszu, przyjmując jednocześnie zapi­
sy legionistów z całego Zagłębia na zbioro­
wy wyjazd do Kalisza tylko we wtorek, śro 
dę i czwartek bieżącego tygodnia o*d  godz. 
17 do 19.

Piorun.
Podczas wczorajszej burzy, jaka przeszła 

.popołudniu nad Sosnowcem, uderzył piorun 
w komin trzypiętrowego domu p. Szolowi- 
cza przy ul. Modrzę jo wskiej 12.Zniszczone zo 
stały przytem przewody elektryczne w całym 
domu. Wypadku z ludźmi nic było.

Nadzwyczajna zapobiegliwość!
Pewne przedsiębiorstwo w Sosnowcu otrzy 

mało z miejscowego Magistratu nakaz płat­
niczy, wzywający do zapłacenia podatku od 
lokalu, który już wpłaciło za dwa kwartały 
nb. w myśl poprzednio nadesłanego nakazu. 
Poco ta podwójna praca, praecież nikt po­
datku nie będzie płacił dwa ra-zy?

Wypadek autobusowy.
Wtrącający onegdaj wieczorem o godz. 11 

autobus ze Sławkowa do Będzina, najechaw­
szy na trzecim*  kilometrze za Sławkowem 

Ina przydrożne drzewko, wywrócił się do ro­
wu. Odłamkami potłuczonego szkła został 
pokaleczony Majtek Izrael z Będzina (Są- 

I czcwskiego).

Uwadze wyjezdającym na 
roboty do Belgii.

W związku z^niepoiro zumienia mi, jakie wy 
ni-kają często przy załatwianiu formalności, 
związanych z wyjazdem robotników polskich 
na roboty do Belgji, belgijskie ministerstwo 
przemysłu wydało ostatnio okólniik, dokład­
nie wyjaśniający tę sprawę.

Treść okólnika pod-ajemy poniżej w dosłow 
nem tlomaczenlu.

Pracownicy polscy, życzący sobie otrzy­
mać zajęcie w Beigj;. winni zwrócić się dc 

5 legacji belgijskiej w Warszawie w celu otrzy 
mania wizy na ich paszporty. Wiza ta jest 
jednocześnie zezwoleniem na pobyt ea okres 
czasu w niej wymieniony.

Zaświadczanie o zaangażowaniu wręczone 
pracownikowi przez pracodawcę wydane w 
Belgji winno być przedstawione przw tegoż 
pracownika jako podstawa do otrzymania wi 
zy-

Ministerstwo przemysłu pracy i opieki spo 
łecznej zupełnie nie przyjmuje udziału w tej 
procedurze i nie może ono nadać żadnego 
biegu prośbom zainteresowanych, życzących 
otrzymać wizę tego Ministerstwa na zaświad 
ozenie o zaangażowaniu. Rozpowszechnio­
ny ipomiędizy robotnikami polskimi pogląd, 
że Ja ostatnia wiza jest inna, niezbędna dla 
otrzymania od rządu bezpłatnego paszportu, 
jest fałszywy, bowiem tylko Rząd poltki 
może w każdym poszczególnym przypadku 
osądzić czy można zwolnić obywatela .pol­
skiego od opłaty ustalonych taks przy otrzy 
mani u paszportu.

Młodociani poszukiwacze przygód.
Przed kilku dniami donosiliśmy o uciecz­

ce z domów rodzicielskich dwuch chłopców 
12-letnlego Nowaka Tadeusza i Gałęziowskie 
go Bolesława z Dębowej Góry. Chłopcy za­
brali 100 zł. i przyszli do Sosnowca, stąd zaś 
projektowali wyjechać do Waire-zawy, celem 
poszukiwania przygód. Wycieczka ta skoń­
czyła się jednakże fiaskiem, bowiem policja 
zatrzymała nieletnich uciekinierów, oddając 
ich następnie pod opiekę rodziców.

Zjawiska niebieskie w sierpniu.
Słońce do 22 sierpnia w gwiazdozbiorze 

Lwa. Tuż przy niem źle widoczny tylko ran 
kami dający się zaobserwować Merkury; Ve 
nus jako „gwiazda wieczorna" widoczna tyl 
ko do 14; Mars niewidoczny. Jowisz dobrze 
widzialny w drugiej połowie miesiąca z po­
czątku nocy na zachodnim nieboskłonie w 
gwiazdozbiorze Rylb. Saturn widoczny na 
południowschodzie w konstelacji Skorpiona 
krótko po zachodzie słońca.

Choroby zakaźne.
W ostatnim tygodniu >na terenie Sosnow­

ca zanotowano dwa wypadki duru brzuszne­
go-

Usiłowanie samobójstwa.
Ajpolo-nja Marczyńska, zamieszkała w So­

snowcu przy ul. Wodnej 1 usiłowała wczo­
raj rano o godz. 5.20 popełnić samobójstwo 
przez wypicie jodyny. Z powodu jednakże 
wypicia przez M. nieznaczaiej dozy jodyny 
doznała ona jedynie poparzenia. Pomocy 
udziełjl desperatce narzeezony jej Wójcik 
Mieczysław, zamieszkały w tym samym do­
mu, poczem- o wypadku zawiadomił *po-licję

Zatrzymanie złodziejki.
Policja zatrzymała w Sosnowcu niejaką 

Czyż Marję bez stałego miejsca zamieszka­
nia. znaną jako złodziejkę bielizny ze stry­
chów.

Kradzież roweru.
Prokurowi Janowi, zamieszkałemu w Dą­

browie (Szopena) nieznany sprawca skradł 
rower wartości 78 zł.

Wyjaśnienie.
W numerze „Kurjera Zachodniego" z dnia 

29 liipca podaliśmy wiadomość o wyjeździe 
^do Warszawy delegacji właścicieli gruntów 

Czeladzi w sprawie regulacji Bryniey. Do 
iiotatki tej zakradla się pewna nieścisłość, 
bowiem w skład delegacji wchodzili: burm. 
A. Rąezaszek, I. Nies^porek i J. Konieczny, 
a nie p. M. Konarzewski, jak podaliśmy po­
przednio.

Za zadanie lekkiego uszkodzenia ciała.
(1) Władysław Kozioł (Zofji 8) zadał w cza 

sie bójki ranę w głowę Stanisławowi Horo- 
niowi (Śląska 21). Lekarz skwalifiikował owo 
uszkodzenie jako lekkie.

Sad Dokoiu skakał Kozja na 7 dni aresztu

mawia.no


Nr. SIO. ,KUR JER ZACHODNI". — wtorek. dnia 2 sierpnia 1927 roku.

Wpłaty składek 
ubezpieczeniowych F. B.

W myśl obowiązującej ustawy wszystkie 
zakłady wpłacają, do Funduwzu bezrobocia 
składki ubezpieczeniowe na wypadek bez-o- 
bocia zatrudnionych pracowników. Składki 
te wpłacane były przez wszystkie zakłady 
przemysłowe jednorazowo, w ciągu 20 dni 
od chwili wypłat. W związku z tern jednak, 
że większe zakłady przemysłowe wypłacają 
■swym praco wnikam zarobki miesięczne w 
dwuch ratach, tj. 15 i 30 każdego miesiąca, 
przeto do kierownika Funduszu bezrobocia 
w Sosnowcu inż. Borkowskiego zwrócili się 
przedstawiciele przemysłowców z prośbą o 
rozłożenie wpłacanych miesięcznie sum uibez- 
peczeniowych również na dwie, raty, jako 
dogodniejszych do zrealizowania. ’Na sku­
tek powyższej prośby inż. Borkowski opra­
cował odpowiedni projekt, który przesłał 
do Dyrekcji F. B. w Warszawie. Projekt ten 
został w Warszawie uznany jako doibry i po 
zatwierdzeniu go, Dyrekcja F. B. rozesłała 
do wszystkich biur F. B. okólnik zezwalający 
na przyjmowanie wkładek ubezpieczenio­
wych w dwuch ratach, których termin wpła­
cania upływa najpóźniej 20 dnia miesiąca 
następującego po wypłacie zarobków, nieza­
leżnie od tego za jaki czas owe zarobki były 
wypłacone.

Symulacja napadu.
Herszci Szymon z Będzina (Zawodzie3) 

zawiadomił policję w Będzinie, 7x> został na­
padnięty ! a drodze z Czeladzi do Będzina 
przez dwuch nieznanych osobników, którzy j 
;pod groźbą rewolwerów zabrali mu. 50 zł., | 
poczem zbiegli w kierunku Czeladzi. Pod- I 
czas opowiadania powyżej opisanego faktu j 
Herszel czerwienił się i bladł -naprzemian. i 
Zachowanie się to wzbudziło podejrzenie ł ; 
policja doszła do przekonania, że jest to tył- j 
ko zwykła symulacja napadu. Po przepro- 
wadzonem szczegółowem dochodzeniu podej­
rzenia te sprawdziły się, wobec czego Her­
szci został pociągnięty do odpowiedzialności 
za wprowadzenie w błąd policji.

Pobił właścicielkę nosidłami.
(1) Franciszka Kasprzyk z Zagórza .poży­

czyła ongiś mieszkańcowi Klimontowa. Kon­
stantemu Cienkowskiemu 6 złotych. Nieda­
wno zapragnęła je odebrać i w tym celu u- 
dała się do mieszkania dłużnika. Ten je­
dnakże zamiast uiścić iraletytość, zwymyślał 
Kasprzykową i pobił ją nosidłami od wody.

Sąd pokoju skazał energicznego klimonto- 
wianina na 5 złotych grzywny.

Za obelgi.
(1) Sad pokoju w Sosnowcu skazał za sło­

wne znieważenie M6rji Szafruga (Okrzei 40) 
— Wiktora Czarneckiego na 10 złotych grzy 
wny

Ciągle się biją.
(ł) Jam Mawhewka z Dańdówkl pobił swo­

ją lokatorkę, Aleksandrę Turfińską; Wacła­
wa Górka z kolonji Józefów w Zagórzu stłu 
kła na kwaśne jabłko tamże zamieszkałą 
Franciszkę Pawlik, a Zygmunt Mól z Niwki 
wyłomotał swą „krajankę" Wiktorję Należ- 
niakową. Wynik dość różny, Sąd pokoju 
bowiem w Sosnowcu skazał Marchewkę na 
15 złotych grzywny, Górkę na 7 dni aresz­
tu, u Mola na 10 złotych grzywny. Wszyst­
ko zależy od sposobu bicia i od skutku po­
bicia.

Samowola.
(1) Wiktorja Pleszczyk zkołon-ji Okrzejów 

ka w Niwce w wrogiem była utrapieniu. Bo 
co kto powie — małżeństwo Andrzej i Fran­
ciszka Czernik wtargnęli do jej mieszkania 
i grożąc biciem — wstawili swoją szafę i

M sezmwh ioHM koleiowli.
340 ROBOTNIKÓW PORZUCIŁO NAGLE PRACĘ.

O dłuższego już czasu sezonowi robotnicy 
kolejowi, zatrudnieni przy robotach na 9 od­
cinkach drogowych: Sosnowiec, Radomski i 
Warszawski, Będzin, Dąbrowa, Gołonóg, Ząib 
ko wice, Łazy, Maczki i Gołonóg zwracali się 
do dyrekcji P.K.P. w Warszawie z szeregiem 
żądań. Najważniejszemi z nich są: poprawa 
zarobków o 40 proc., ubezpieczenie oraz po­
moc lekarska.

W drugiej połowie ub. miesiąca dyrekcja 
warszawska przyznała robotnikom jedynie 
podwyżkę płac dziennych od 20 do 40 gro­
szy. Na wiadomość o podobnem załatwie­
niu wysuniętych żądań, wśród robotników 
sezamowych nastąpiło pewne wzburzenie, 
którego rezultatem była konferencja delega­
tów robotników, zatrudnionych przy robo­
tach na terenie wyżej wyliczonych odcin­
ków drogowych.

Na konferencji tej nie powzięto żadnych 
konkretnych uchwał i miano je dopiero po­
wziąć na ogólnem zebraniu pracowników ko­
lejowych, poświęconemu szczegółowemu o- 
mówieniu poprawy warunków ekonomicz­
nych ogółu pracowników kolejowych.

Zebranie to do dzisiejszego dnia nie odbyło

0 litość nad wycieczkowiczami.
KONIECZNOŚĆ UŁATWIENIA KOMUNIKACJI Z PODMIEJSKIEMI OKOLICAMI.

Każdy Zagłęjbianin chętnie korzysta ze 
świąt i niedziel, aby wyjechać gdzieś na 
świeże powietrze i zaczerpnąć, w płuca ożyw 
czej, leśnej atmosfery po zbawionej kurzu, py 
łu węglowego i miazmatów chorobotwór­
czych. Wyjeżdża tam, gdzie słońce jasno 
świeci, a nie przenika mdławym promieniem 

łóżko, a potem swoje zacne osoby.
Od czogóż jednak „oleum ric.ni" w gło­

wie? Piśzczykowa wniosła skargę do Sądu 
pokoju w Sosnowcu, a ten skazał każde z 
małżonków na 5 złotych grzywny za samo­
wolę.

Pierze, obelgi i grzywna.
(1) Jak to tam było z tern pierzem — nie­

wiadomo, dość, że mąż Katarzyny Krzyszto 
Elkowej z Gołonoga, otrzymał list od Ma.rjao 
ny Kwiatkowskiej (Niwka, ul. Szosowa), -w 
której owa niewiasta donosiła, iż Krzysztof! 
koiwa skradła jej 3 kilogramy pierza. Mąż 
żonie pokazał list, to zaś przyjechała do Niw 
ki, alby rozmówić się z Kwiatkowską.

Ledwo ją jednak niwczanika ujrzała obrzu 
ciła ją stekiem obelg. Zapłaci za to 15 zło­
tych grzywny, mocą wyroku Sądu pokoju w 
Sosnowcu. x 

się jeszcze. Wczoraj zaś rano robotnicy za­
trudnieni przy robotach drogowych odcinka 
będzińskiego przerwali pracę, poczem udali 
się do Sosnowca., zbierają .po drodze wszyst­
kie grupy robotnicze, zajęte nu terenie od­
cinka Sosnowiec warszawski. W ten sposób 
pracę porzuciło Ogółem 340 robotników.

W Sosnowcu strajkujący udali się do in­
żyniera Dojlidy, kierownika robót, przedsta- 
wiając.mu wysunięte żądania, a mianowicie: 
podwyższenia zarobków o 25 proc., zapisa­
nia wszystkich robotników kolejowych sezo­
nowych w poczet członków Kasy chorych, 
urlopów’, oraz zastosowania ustawy ubezpie­
czeniowej.

Z podobneml żądaniami strajkujący wy­
słali delegację do naczelnika dystansu w 
Ząbkowicach.

Robotnicy zatrudnieni przy robotach w o- 
•bręibie pozostałych odcinków drogowych pra 
cowali wczoraj normalnie.

Wczoraj zastrajkowało również w Sosnow 
cu 60 stolarzy i murarzy zajętych pnzy ro­
botach, prowadzonych przez kolej.

przez grube warstwy snujących się dymów 
i na atomy rozpylonego węgla, zamiast zdro­
wia, przynosząc wycieńczenie i osłabienie.

To też tłumy zagłębian zapełniają dworce 
kolejowe w dni wolne od pracy, udając 
się do podmiejskich okolic. Zdawałoby się, 
że wszystkie czynniki, w których mocy leży 

■Ułatwienie ludności w wycieczkach, a w 
pierwszym rzędzie kolej, powinny iść z da 
łeko idącą .pomocą. Jednak tak sde nie dzieje

Dla tysięcy wycieczkowiczów przeznaczo­
ny jest jeden pociąg wychodzący o godz. 6 
rano do Sędziszowa, a powracający o godz. 
11 -wieczorem. Pociąg, składający się zale­
dwie z kilku wagonów, nie może pomieścić 
tysięcznych rzesz łaknących świeżego powie­
trza. To też dzieją się skandaliczne sceny i 
cud doprawdy, że obyło s ę dotychczas bez 
jakiegoś tragicznego wypadku.

W przedziałach obliczonych maksymalnie 
na 15 osób, mieści s.ę po dwadzieścia kilka. 
Nie obywa się przytem bez bójek, awantur, 
krzyków.

Władze kolejowe niewątpliwie zdają so­
bie sprawę z niedostatecznej ilości wagonów, 
bowiem w ostatnią niedzielę doczepiono je­
den wagon. Cóż z tego jednak, gdy wagon 
rosyjski okazał się za. szeroki i w Strzemie­
szycach go odczepiono. Doczepiono wpraw­
dzie inny, ale niesposób opisać tego, co się 
działo przy tej zamianie wagonu. W Bu­
kownie, Sławkowie, Olkuszu pozostało mnó­
stwo osób, które nie mogły znaleźć wolnego 
miejsca.

Trzeba mieć litość nad biednymi letnikami 
i wycieczkowiczami. Władze .powinny iść na 
rękę, a nie utrudniać. Tak, jak się to dzieje 
na Zachodzie, a nawet o miedzę położonym 
G. Śląsku, gdzie uruchamia się na okres let­
ni szereg pociągów, zaś wycieczki, składają­
ce się z kilku osób, otrzymują bilety’zniżko­
we. Czyżby nie możr.a było tego zrobić dla 
Zagłębia Dąbrowskiego, którego mieszkańcy 
tak bardzo, bardzo potrzebują choć na kuliki 
godzin odetchnąć atmosferą czystą i zdrową?

Równśeż niezmiernie uciążliwe jest kupo­
wanie biletów na takich stacjach, jak Sław­
ków, Buków: o, Olkusz, Rabsztyn, Wolbrom, 
gdzie sprzedający bilety jest jednocześnie u- 
rzędnikiem ruchu. Jeszcze kilometrowy ogo­
nek stoi przy kasie, gdy kasjer rzucając 
wszystko .pędzi na stację, ponieważ nadszedł 
pociąg.

I wreszcie jeszcze jedna rzecz. Sejmiki czy 
gminy nic nie uczyniły w tym kierunku, aby 
drogi choć trochę były podobne do dróg, aby 
choć w części ułatwić dostęp do wsi dalej 
położonych od stacji i umożliwić aprowiza*  
cję. Pod tym względem nie uczyniono nic, 
dosłownie nic. Obraz nędzy i rozpaczy. A 
byłoby to z podwójną korzyścią: i dla let­
ników i dla miejscowej ludności.

Kronika Olkuska.
Rekrutacja górników do Francji.

We wtorek dnia 9 bm. do Olkusza przybę­
dzie przedstawiciel PUIPP. w Sosnowcu, ce­
lem przeprowadzenia rekrutacji górników i 
pomocy górniczej, chętnych na wyjazd do 
robót w kopalniach francuskich.

I

Lepiej i taniej niż... — Młodociane łaziki. — I 
Łowce pstrągów. — Tam gdze Kostka Na- 
pier?ki zęby wyszczerbił. — Czarownica w 
Niedzicy. — Na czółnach przez Pieńmy. — | 
Nas zagranicą. Kozy szczawnickie. — ’ 
„Memento mori“ w*nlewłaściwem  miejscu.

Jak długie i -zerok’e Podhale, wszędzie 
latem docierają letnicy. W każdej .wsi -znaj­
dzie ich łazik, żadna ustroń górtlka 'bez ich . 
gwaru n e obejdzie się. Jeśli orcjaina staty­
styka liczy -w Zakopanem 5000 t. zw. gości 
w lipcu, to na calem Podhalu, od Tatr aż po 
Gorce, jest, cli conajmnie; cztery razy tyle. I 
jakoś wszyscy wyżywią się dostatnio w tej 
chudej połaci kraju, a koszt pobytu mniejszy 
tu niż np. qx>d Olkuszem czy Sławkowem. 
Gdy się nadto porówna czyste i piękn e orzą 
dzone domostwa góralskie z nędianemi chata 
mi pod Olkuszem, to trudno s.ę spierać, gdzie 
lep ej i przyjemniej spędżić lato. j

Obok letników widzi się na Podhalu całe 
gromady młody Oh i młodocianych turystów 
z całej Pohkd, ubiorem wskazujących zazwy 
czaj na harcerskie ch pochodzenie.. To łaz - 
kwanie wakacyjne w porównan u z latami 
popr2edniemi rozpowszechniło s:ę n oby wale. 
Niema ws ni drogi, gidzieby się n'e spotkało 
kiiilku młodych brzdąców, z wielkim baga­
żem na plecach, rzetelnym kosturem w gar­
ści i ogorzałą twarzą, na której maluje się 
pewność siebie radość... łażenia. Umieją ci 
mali nawet spacerowicze urządzić sę w dr o- i 
dze tanio i wygodnie, za w-ze jak mś psim wę 
chem trafią na nocleg do najlepsze; chaty, a . 
na mapie to małe bractwo, które niedawno I 
ie^zcze w piasku grzebało, to tak czyta, iak ’ 

zawodowy czytelnik map w sztabie general­
nym.

Ten samorzutny ruch turystyczny w&ród 
najmłodszego pokolenia zasługuje na najwię 
k-ze poparcie, gdyż uczy młodzież miłości oj 
czyzny, wyrabia samodz einość i odwagę ży 
cową. A gdzie jak gdzie, ale na Podhalu 
może sobie ten i ów szkrab spokojnie wędro 
wać. bo nkt mu tam krzywdy nie zrobi, a 
każdy wspomoże radą i dobrem słowem.

— Pozierajcie hań, jaka to mucha lezie— 
użali się czasem góralka — na patyku, to jak 
na koniu lep:e; byłoby, haj!

Inny naród ciekawy, jaki się spotyka na 
Podhalu — to łowcę pstrągów i łososi. Cen­
ne te ryby żyją gę-to w górnym Dunajcu i 
jego dopływach, najwięcej .zaś między No­
wym Tangiem a Czorsztynem. Amatorzy, 
którzy się tu latem zjeżdżają z całej Polski 
chwytają je na wędki w pojedynkę, ;ą takich 
ryfoołow^ów spotyka się najwięcej koło Łopn 
siznej, Harklowej i Dębna.

Podobno pożyteczna «ta zabawa znakomi­
cie uspokaja nerwy, a że uczy cerpliwości i 
wszczeipa optym zm, łałwo można domyśleć 
się, patrząc na ..pst-rągowców" przy roboc e.

Rzucił ci talki jegomość, z reguły ponad 
czterdziestkę -Tczący, wędkę na rwącą wodę 
i pa«tyk w garści trzymając — idzie z biegiem 
rzeki za e-wą wędką. Sadzi po ostrych kamy 
kach, tu i ówdzie większą -przeszkodę biorąc 
hygjenicznym przeskokiem, a oczy wlepi iw 
wodę i (pogodnie wybałuszył, wypatrując zdo 
byczy. Gdy .tak parę godzin pochodzi, to i 
apetyt eię wzmaga, i sadło z latami gdzie 
niepot-rza narosłe sipada, a czasem i pstrąg 
t-ię ul tuje nad rybakiem ii staje się po 
wodem radosnego okrzyku i k lkudwiowych 
przechwałek.

Stąd niedaleko do Pienin, które się zaczy 
n».i» u Czowwtwna. «dtće zamek stał przed 

wiekami Zawiszy Czarnego. W tych stro­
nach było główne s- ediisko żbójnictwa ta­
trzańskiego, a w marach zamku czorsztyń­
skiego często gazdowali przewódcy bandy 
nawet całych armij zbójni-ckich.

Pod zamkiem — na dróg skrzyżowaniu — 
by odśw:eżyć dawne tradycje narodowe obe 
cny wlaśc ciel Czorsztyna hr. Droho.:owsiki o 
sadził żyda — saynkarza, gdzie conieco po 
krzepriwszy się w towarzystwie często pija­
nego przewodnika ruszyć należy, na obej­
rzeń^ romantycznych zrębóiw przeszłość, na 
których w roku 1651—2 zęby sobie szczer­
bił sławmy Kostka Nap-ierski. Wódz góral­
skiej awangardy Bohdana Chmielnickiego 
na czele górali ogn em smolnym wykurzył 
-tąd żyda Haiba, któremu starosta Burakow­
ski puśc:ł zamek wraz z calem jego dostojeń 
stw’em w dzierżawę, a potem zdradą wzięty 
przez wojska biskupa Geanibckiego — na pa 
lu zginął w Krakowie.

— Haj! — rzecze przewodnik — odsunął 
rygiel zdradny kompan Kostki, jak on się 
odw-rócił i chustą łeb robie skrwawiony prze 
wiązywał.

Ż dawnych murów Czorsztyna wnetać na 
węgier-km dawniej brzegu — dziś wraz z 
częśc ą Spiszą do Polski przynależny zamek 
N!edzicę, sławny stąd, że tu z iworków zesy- 
pali słtudzy króla Kazimierza Jagiellończyka 
37 tysięcy kup groszy czeskich, (pożyczonych 
na zastaw Spiszą Zygmuntowi Luik-embur- 
gowi.

Dawniej można było zamek oglądać i jego 
ciekawe osobliwości, m.i.salę tortur pańszczy 
źnianych, obecn e jednak zabrana wstępu 
wściekła madz arka, hrabina Salmonika, któ 
ra w ten sposób mści się podobno na staro­
stwie w Nowym Targu za jakieś rzekome 
wstręty paszportowe. Baba ta o usposobie­
niu zgryźliwem otoczyła się napisami -węgier 

fkiemi strasznie pyskuje, jak ujrzy kogokoł 
wiek podle siwych opłotków.To też ten d ów 
idąc tędy w-iecz., przeżegna s-ię pobożnie i o- 
giląia s'ę tnwożnie, czy gdzieś z góry nie zje 
dzie na miotle jakaś czarownica złośl wa, o- * 
piekunka murów zamkowych.

Kto ;uż jest w’ tych stronach, m>us- przeje 
chać na czółnach całe Pieniny. Droga trwa 
parę godzin, bo to jest na co pogapo eę, a 
trudno nie wstąpi ćdo Czerwonego Klasztoru 
(•po stronie czeskiej), źle nie zaitrzymać się 
na Zbójeckim Skoku, kędy Jano- k skakał o 
żerdizi przez Dunajec, gdy go żandarmi iwę 
giiorscy ścigali, a wszęd-zie łTzeba głowę do­
brze zadzierać w górę, by utrwalić s-obe w 
■pamięci główne boda; szczyty Pienin: Trzy 
Korony, Mnichy, Cukrową Głowę, Sokolicę, 
Czartezik td.

Niemaez w Polsce piekniejstzej jazdy nad 
tę podróż czółnami — wśród łamiących roz 
głośnie fal Dunajca., które jak węże nastąpio 
ne jeżą się z pod czółna i wyginają kabłą- 
kiem chlupiąc zjadliwie po nogach ukrytych 
w koryc:e czółna. Człowiek dhciałby tu 
witłoczyć przez rozwarte oczy i wszystek urok 
dzik ej przyrody i w pierś wchłonąć wszy 
stek rozpęd czółna, które skacze z falsi na fa­
lę, mijając skały podwodne i niesamowite, 
zakręty.

Podróż kończy s:ę pod Szczawnicą, dkątd 
—gdy dzień jest (pogodny — aż do pólsk e; 
rampy granicznej podchodzą tamtejsi ku­
racjusze i zachwycając się wdziękami okol:- 
cy i okol czności taką często emrją gawędę:

— Salcie, patrz, ja już zagrań cą...
— A masz przepustkę na prawą nogę?
Niekiedy -kuracjusze nietylko „z jedną nc 

gą“ ale z całym tułowiem 'przechodzą... za­
granicę, aż do bufetu po stronie czesk ej, 
gdz-:e po wypiciu szklanki piwa p>zą kartki 

i zagrań ozne do Lodzi, Będzina, Brodów i
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Kronika Zawiercia,
Chodniki na ul. Paderewskiego.

Ulica Paderewskiego w Zawierciu jest po­
społu z ul. Trzeciego Maja jedynym terenem 
dla wieczornych spacerów, należy dodać, te­
renem dość niebezpiecznym. Oto gęs-to .ro­
snące drzewa i słabe w tern miejscu oświet­
lenie potęgują, niebezpieczeństwo, grożące 
spacerowiczom w postaci nienakrytych ście­
ków do rynsztoka. Deski po łożone tam są 
jedynie na 'szerokości 3 płyt trotuaru, gdy 

•cały chodnik, wybrukowany kamieniami, ma 
parę metrów szerokości. Nieopatrzny, a prze 
dewszystkiem nieobeznany z lokalnemi zwy­
czajami prze eh od zeń łatwo tam może ulec 
wypadkowi. Może właściwe władze zajmą się 
tą sprawą 1 nakryją kanały dopływowe na 
całej ich długości, do czego są zresztą do­
stosowane.

Z ekranu.
Bywalców kina „Stella" spotkała miła nie 

spodzianka. W czasie dwu tygodni przerwy 
w wyświetlaniu obrazów zostało ono grun- 
towriie wyremontowane i zrekonstruowane. 
Proedew-fzystkiem więc gustownie odmalowa 
no ściany widowni, odnowiono również po­
czekalnie, loże zostały (rozszerzone i dosto­
sowane rozmiarami do zapotrzebowania, wre 
szcie obito je nowemi pokryciami. Specjalna 
instalacja wentylacyjna zapewniła na okres 
upałów dopływ powietrza na widownię.

Oałość zyskała ogromnie i zawierciąnie, 
których jedyną rozrywką jest kino zyskali 
lokal postawiony na poziomie europejskich 
wymagań.

Należy dodać, że działalność rozpoczęto 
świetnym filmem .„Nad pięknym, modrym 
Dunajem”. Barwne i pogodne życie Wiednia 
idzie tam o lepsze w stworzeniu nastroju na 
sali z mistrzowską grą pary aktorów tej .mia­
ry,, co Harry Liedtke i La Mary.

Kradzież.
We wsi Czarnej Strudze nieznani sprawcy 

zakradli się .przez otwarte oikno do mieszka 
nia Antoniego Kołodziejczyka, kradnąc wię­
kszą ilość garderoby. Wszczęte śledztwo, 
idąc za .stopami złodziei-; doprowadziło do 
odnalezienia części garderoby w lesie ja­
worznickim. Skradzioną resztę określa po­
szkodowany na 1000 zł.

Pożar.
We wsi Moczydło wybuchł pożar, którego 

pastwą stał się dom mieszkalny Władysława 
Caoonia. Straty wynoszą 1200 zł. Przyczyną 
pożaru nieostrożne obchodzenie się z ogniem.

Przy pracy.
..Robotnik fabryki Erbego, Józef Borowik, 

zamieszkały przy ul. Totpiel, spad! z kranu 
elektrycznego, z wysokości 8 metrów. Skut­
ki upadku były fatalne. Borowik padł głową 
na garnek żelazny, wskutek czego uległ pę­
knięciu czaszki. W drodze do szpitala zanarł.

Otwocka.
— Ach! Salcie, jak tu ślicznie zagranicą!
O Szczawnicy powiedział bawący tu czę- 

ato Frenkiel:
— Jest itu 95 procent żydów, 5 procent 

fas ęży a ja!
Do tego określenia dodać jeszcze można, 

że wody tutejsze przywróciły udrowie nie­
jednemu i że zasługują na lepszą opiekę. O 
beciny wkiścicieł nie w ele dba o racjonalną 
rozbudowę tego zdrojowiska, krtóre pozba­
wione należy, tych urządzeń nie rozwija się 
tak, jakby należało się spodziewać. Najcieką 
wszem tu..urządzeniem są..kozy : ich dojenie 
w ec*z.  Za każdą. kożąH które tu stoją pra­
wne jedna ®a drugą na chodu: ku, przysiada 
pastuszka, i doii ra prost do garnuszka, który 
przyniósł kuracjusz. Koza jedna iwystarcży 
tliła czterech kuracjuszów, sitąd można łatwo 
obliczyć, że w 'Szczawnicy bawi około ipół- 
trzec.ia tysięcy samych żydów.

Te same wody co Szczawnica posiada Kro 
ście.nko, stąd łatwy jest przystęp ma szćzyty 
P en im i do charakterystycznej pustelni, 
gdzie żyje w habicie mąż brodaty, chętnie 
częstujący swych gość' herbatą. Kto wdra­
pał się na to odludzie skalne, zobaczy ruiny 
«amku św. Kngi, jej postument w skale wy 
drążonej umieszczony i dziwne zwyczaje pu 
stolnika, który w trumnie tu sypią .i całą swą 
izdebkę w trup e czaszki iwy rzeźbił.

— Memento mor i! — chciałby zaszczepić 
w duszy ludzkiej mąż ów niesamowity, a tu 
się ż.yć chce i człek s ę c-znije wielkim tpanem, 
gJy stanie na szczycie Trzech Koron, ujrzy 
w dole u stóp swych seledynową wstęgę Du 
■najcą, wszystkie inne szczyty Pien.in, cały 
Spisz. a wreszcie ■wzrok swój oprze na sinej 
krawędzi niebotycznych Tatr.

Piękniejszego iwMokji niema w całej Pol­
sce- T. On

Loterja państwowa.
ILE KOSZTUJĄ LOSY, A ILE SIĘ WYGRYWA?

Każdy człowck dąży do polepszenia swe 
go bytu. Nic więc. dziwnego, że /wielka część 
łudzi pragnie dorobić się tanim kosztem, 
szczególnie, jeśli to nie jest połączone z ni­
czyją. krzywdą. Jednym z takich sposobów, 
to gra w loterję.

Wobec wicilkioj liczby ludzi, grających 
wszędzie w loterję, prawie wszystkie pań­
stwa europejska zaprowadź ły iwtłasne lotemje 
■państwowe. Loterje te mają tę jedną doda­
tnią stronę: chronią, one grających od nieeu 
miennej spekulacji. Będąc własnością pań­
stwa i p-o-d tegoż kontro-ią -pozostając, zape­
wniają grającym makismiim „solidności' ap-e- 
kiuilacyjnej".

W Polsce pogadamy również loterję pań­
stwową. Na rok bieżący (przewiduje za-rząd 
tej Ioterji sprzedaż w pięciu klasach 906.000

"ŻYCIE GOSPODARCZE.
Rozwój automohilizmu w Polsce.

NA 27 I PÓŁ MILJONA SAMOCHODÓW NA CAŁYM ŚWIEC1E, POLSKA POSIADA 
ZALEDWIE 16.554.

Sta-ty-s-tyka samochodowa "ostatnich łat wy 
kazuje nareszcie .i w Polsce, będącej dotych­
czas frtale' ..niemowlęciem automobilówem", 
pewne polepszenie s-ię stanu rzeczy w tej dizie 
dżinie. Gdy jeszcze w roku 1934 Jicoba samo­
chodów wymoisiła. niecałe 8.000, to, według 
statystyki na dizióń 1 sierpnia rb., samocho­
dów w Polsce było 16.554, pojazdów zaś me 
chanicznych wogóle — 19.655. Do końca 
-roku liczba ta przekroczy przypuśzęzalriie 
17.000.

W poszczególnych województwach stosun­
ki przedstawiały się jak następuje: W War­
szawie — samochodów 3.784, motocykli 381, 
w województwie War-s-zawskiem — samocho­
dów 1123, motocyki-i 79, w województwie 
Kirakowi<k:iem samochodów 1253, motocykli 
381, w województwie Poznańśkiem samo­
chodów 2966, motocykli 637, w woj. Ślą­
skiem samochodów 1926, motocykli 614, w 
województwie Pomorskiem — 1185 i 382. w 
województwie Lódzkiem — 1133 i 104, w wo 
jeództwie Lwowskiem — 966 i 125, w woj. 
Kieleckiem — 840 i 128, w woj. Bialostoc- 
kiem — 275 i 31. w województwie Wiilcń- 
skiem — 245 i 17, w województwie Lubel­
skiem — 315 i 32, w województwie Sta-misła- 
wowskiem — 196 i 38, w woj. Wołyńskiem 
— 132 i 30. w woj. Nowcgnodzkiem — 80 i 
8, w wój. Poleskiem — 68 i 11, w woj. Tar- 
■r.opolskiem — 57 i 24.

Ogółem samochodów 16.554, motocykli 
3.022.

ILE SPROWADZAMY?
Jeżeli idzie o import samochodów do Pol­

ski, to w r. ub. sprowadzono najwięcej sa­
mochodów osobowych (w kwinlalach) 4.336 
kw. z D-anji, następnie — 3j222 kw. z Włoch, 
2.141 — z Francji, 999 —t z Austrji, 892 — 
ze Stanów Zjednoczonych A. P., 678 — z 
Niemiec i 776 — z innych krajów. Tą prze­
waga w Danji tjomaczy sję tern, iż przycho­
dzi z niej do Polski większość samochodów 
amerykańskich (w Kopenhadze jest filja fa-

Kronika gospodarcza.
NACZYNIAMA ELJOiWANE ZNAJDUJĄ ’

SILNY ZBYT. Rynek wewnętrzny dki prze 
mysłu naczyń emaliowanych uległ, w ciągu 
ostatnich miesięcy znacznemu rozszerzeniu, 
co tłomaczy eię zwiększeniem zbytu -na pro­
wincji, szczególnie na wei. Pozatem eksport 
naczyń emałjo.wanych które na rynkach za­
granicznych mają bardzo dobrą opinję rów­
nież wzmógł się. specjalnie na rynkach bał 
kańskich. Bliskiego i Dalekiego W chodu. 
Pirzemys1! naczyń emaljowanych pracuje obec 
nie w jielnej sprawi ośc-i przemysłowej na po 
krycie znacznych zamówień.

STATYSTYKA ZAKŁADÓW PRZEMY­
SŁOWYCH. Rząd przygotowuje rozporzą­
dzenie o statystyce zakładów przemysło­
wych.

PRACE KOMISJI ANKIETOWEJ. Kole- 
j gj-um cukrowe komisji ankietowej do bada­

nia kosztów produkcji przystąpiło do bada­
nia cukrowni Chodorów pod Lwowem.

W bieżącym tygodniu rozpoczęte będą 
badania hut żelaznych na Górnym. Śląsku. 
Badania przemysłu węglowego na Górnym 
Śląsku są już w oełmym toku 

losów, po 40 zł., za ogólną sumę 36.240.000 
zł. Z tego widzimy, że co trzydziesty czło­
wiek w Polsce gra w loterję. Z tej ogólnej 
wym enjonoj sumy przypada na wygrane lo­
sy 28.992.000 'złotych. Ponieważ jednak od 
tych wygranych władza ioterji państwowej 
bierze 20 procent prowizji', co w danym wy 
padku wynosi 5.789.000 zł., przeto faktycz­
nie wygrane i wypłacone sumy wynoszą 
23.194.000 zł. Z wpłaconych tedy przez gra­
jących s<uim>, wygrywają oni 64 .procent, re­
szta zaś 36 procent idzie na koszty admini­
stracyjne oraz jako czysty dochód do skarbu 
państwa.

Administracja wraz z kosztami i reklamą 
kosztuje rocznie 4.461.000 zł., reszta zaś 
8.757.000 zł. to czysty dochód państwowy.

bryki Forda). Samochodów ciężarowych przy 
wieziono najwięcej z Francji, a-utobusów z 
Niemiec, motocykli ze Stanów Zjednoczo­
nych. Ogółem w r. 1926 sprowadzono do Pol 
ski pojazdów mechanicznych za 13.191.000 
zł., gdy w r. 1925 — za 23.036.000 zł. Zn:ż- 
ka ta tłomaczy się ograniczennami celnemi, 
przywozowemi, kryzysem gospodarczym w 
r. ub. itp.

27 I PÓŁ MILJONA SAMOCHODÓW.
O*ide  stosuikowo do lat ubiegłych staty­

styka roku ostatniego wykazuje w Polsce pe 
wien krok naprzód, to wobec ogólnej liczby 
samochodów na ówieote (27 miljonów 507 ty­
sięcy 967) oraz wobec statystyki inny di 
państw, automobiiiizm Polski wygląda wprost 
śmiesznie. Oto przy naszych niecałych 16 i 
pół'tysiącach samochodów na początku rb. 
.Stany Zjednoczone miały ich 22 miljony, 
Wielka Biytanja 984 tysiące, Francja 901 
tys., Kanada 820 <tys., Austrailja. 361 tys., 
Niemcy 318 tys., Argentyna 222 i pół tys., 
Włochy 150 tys.. Beigja 130 tys.. Nowa Ze- 
landja 123 tys., Brazylja 104 i pół tys., Indje 
100 tys. Niewielka stosunkowo Szwecja 99 
tys., nawet Danja miała 63 tys., Austrja 27 
tys.. północna Irlandja 20 tys., Czeclio.sło'wa 
cja 23 tys. W okresie tym Stany Zjednoczo­
ne miały około 80 proc, ogólnej liczby samo 
chodów całego świata, gdy wszystkie inne 
kraje razem wzięte zaledwie około 20 proc.

PRODUKCJA.
Pod względem produkcji prym trzymała 

oczywiście również Ameryka, której pfbdu- 
kćja (Stany Zjednoczone) ląc-znie z Kanadą 
wyrosiła w r. 1926 samochodów o-obowych 
3.929.585, samochodów ciężarowych 535 ty­
sięcy. Produkcja ta rozwija się jeszcze w dal­
szym ciągu wobec ostrej konkurencji pomię­
dzy Fordem a innemi fabrykami samoehodo- 
wemi, które się w tetj walce zrzeszyły w po- 
■tężue konsorcja.

KOMUNALNE KASY OSZCZĘDNOŚCI. 
Przez władze centralce został opracowany 
wzorowo statut komunalnych kas oszczę Inoś 
ci, na którego podstawie, po przyjęciu go 
przez Rady miejskie, będą funkcjonowały 
i działy komunalne kasy oszczędności w po- 
szezegółnych miejseo wościach.

BILANS HANDLOWY NIEMIEC. Urzę­
dowa statystyka niemiecka wykazuje, że bi­
lans handlowy zagraniczny Niemiec za z. m. 
zamknięte żwyżką imjportu towarów r.ad ek­
sportem w wysokość: 24 mil. -mk. Import 
artykułów żywnościowych i trunków w tym 
samym okresie zwiększył się o 16 miłj. mk., 
import surowców i półfabrykatów o 10 milj. 
Zwyżka przywozu nad wywozem za pierw­
sze półrocze r. b. wynosi 1,988 milj. mk. W 
związku z ogłoszeniem bilansu handlowego 
na giełdzie .nastąpił znaczny spadek walo­
rów.

ZASIŁKI DLA BEZROBOTNYCH. Na 
ostatniem posiedzeniu komisji zarządu głów 
nego Funduszu Bezrobocia uchwalono powo 
lać do zarządów obwodowych 1 komicyj od­
woławczych w szeregu miejscowości przedsta 

wicieli organizacyj pracowników uniy-ło 
wych. Zarazem uchwalono przedłużyć w szt 
regu miejscowości okres zasiłków dla be? 

'roroibotnych pracowników umysłowych do 
I 26 tyigpdni.

Wdeszcle uchwalono także wystąpić do p 
ministra pracy z wnioskiem o wypłacanie za*  
pomóg z państwowej akcji doraźnej bezrobc 
t "ym pracownikom un^ysłowyim na nowej pod 
stawie bardziej dogodnej dla zainteresowa­
nych.

SEZON NA RYNKU MEBLI ŻELAZNYCh 
przeszedł pod znakiem bardzo pomyślnej kon 
ju-rktury. Zapotrzebowanie wzrosło w tym 
roku w .porównaniu z rokiem 1906 o prze­
szło 50 proc. Obecnie ruch je6t nieco słał> 
szy, jednakże kupcy, zwłaszcza prowincjo- 

i naln., zaopatrują się wciąż jeszcze w świeżj 
j towar, ponieważ skłyly są wyczerpane. Ry 

nek konsumuje prawie wyłącznie meble kra­
jowe, produkowane w dwuch większych ) 
kiiku mniejszych fabrykach.. Nieznaczną ty. 
ko ilość mebli luksusowych sprowadza się i 
Wiednia, a mebli medycz ych z Szwajtcarj 
i Niemiec. Dostateczne. ochrona- celna nie 
dopu-z-cza do większego importu. Wyroby 
nasze są nieco -droższe od zagranicznych. Co 
dodobroc; jednak, dorównywana ją im w zu 
pełności, a nawet je przewyższają. Ceny 
podniosły się 1 kwietnia br. wskutek podwyż 
ki cen żelaza o 5 proc., od kwietnia- jednak 
utrzymują się na niezmienionym poziomie. 
Warunki sprzedaży: dla stałych i solidnych 
odbiorców kredyt wekslowy od 3 — 6 mie 
cie gotówkowe w wyis-okości 20 — 40 proc, 
reszta zaś na weksle z terminem do 3 miesię­
cy. Eksport naszych mebli żelaznych jest 
dość wielki i kieruje się do krajów nadbał­
tyckich, Palestyny. Pensji i nn Da-lck: 
Wschód. Na innych rynkach konkurencja 
wyrobów angielskich i niemieckich jest zbyt 
wielka. Odbiorcy zagraniczni płacą 25 — 
30 proc, gotówką, na resztę zaś otrzymują 
kredyt, dochodzący do 6 miesięcy.

760 ROBOTNIKÓW POLSKICH ZNAJ 
DZIE PRACĘ WE FRANCJI. Państwowi 
urzędy pośrednictwa pracy otrzymały z Frań 
oj zapotrzebowanie na 760 robotników pol­
skich. Z tego 360 robotników zn-aj\k e za-tru 
dobnie w kopalniach, a 300 (w rolnictwie.

Odjazd robota ków do Francji nastąpi spe 
ćjainemi pociągami z Mysłowic w dniach 9 
i 23 sierpnia.

Z giełdy warszawskiej.
CEDUŁA Z DNIA 1-8.

AKCJE: Bank Dyskontowty 130.00. Bant 
Handlowy 6.70, Bank Polski 139.25—139.56 
Siła i Światło 74.00. Czę-toc-ice 3.10, Cu kie i 
4.-85—4.90—1.85, Wysoka 116.00—115.00 
Węgiel 91.25—91.50—91.09, Nobel 48.50 — 
49.ÓÓ- 48.75, Borkowski 3.1ó, Lilpop 29.00— 
29.20, Modrzejów 9.10—9.00—9.15, Ostro­
wiecki 80.00-82.00. Ru-dzki 2.35—2.37 — 
2.33. Starachowice 57.00—57.75, Ursus 16.25 
Zieleniewski bez kuponu za 25 i 26 r., Zawie’ 
cie 33.00—33^5—33.00, Żyrardów 17.00.

WALUTY I DEWIZY: Dolar 8.91 i pói 
Nowy JÓik 8.93, Lo-ndyn 43.44, Paryż 35.1 l 
i pół — 35.07 i pół. Wiedeń 125.95, Praga 

i 26.51, Włochy 48.70, Szwaijcarja 172.32 i pół
Tendei/cja dla akcyj niejednolita, a dla 

wa-Iut nieco mocniejsza.

POZNAŃSKA GIEŁDA ZBOŻOWA
z dnija 1-go sierpniu 1927 roku.

Żyto nowe 37.00—38.00. Pszenica 51.50— 
54.50. Jęczmień zmowy 33.00-3-1.50. Owie- 
10.25 41.25. Ospa żytnia 28.00 - 29.00, Oepż 
P zenna 26.00. Mąka pszenna 65 proc. 79.Ot) 

82.00, Rzepak 56.00—58.00
Usposobienie spokojne.

Ze sportu.
T. S. „DĄBROWA" — K. S. ^SARMATA4 

6:5 (6:3). W uh. niedzielę powyższe drużyny 
rozegrały w Wolbromiu rewanżowe zawody 
o mistrzostwo kl. C. Dbie drużyny wystąpiły 
w najpilniejszych składach z chęcią wygrania 
za wszelką cenę. Widziało się też walkę nie- 
tyiko drużyn o punkty, ale także i sympaty­
ków klubowych, posądzających sędziego l't' 
róir.e niedc-kładnoścl. W dru-giej połowie zo 
stały zawody /przerwane na parę, minut, z pc 
wodu wtargnięcia na boisko ‘kilku niekulltu 
ral-nie zachowujących tię osobników. Pomi­
mo wielkiego upału, gra była prowadzona w 
tszalo-cem tempie, lecz fair. Wskutek tegc 
ostatniego zwycięstwa „Dąbrowa" zajęli 
pierwsze miejsce w grupie dąbrowskiej. Sę­
dziował słabo .•*  ZyianuuŁowbki
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Z całej Polski.
O GRÓB GENERAŁA BEMA NA WAŁACH 

WAWELU.
Sześcioro członków rodziny gen. Bema, a 

to Władysław Bem, wnuk brata stryjecznego 
generała. Józef Bem, ostatni potomek linji 
krakowskiej Bemów, Stan. Butkiewiczowa, 
córka siostry generała, Tad. Butkiewicz, 
wi.uk tejże siostry, J. K. F. Fachinetti, wnuk 
siostry generała i Horzowski, wnuk trzeciej 
siostry generała, wydali odezwę do kraików 
bkiego Komiteim sprowadzenia zwłok gen. 
Bema do kraju, w której oświadczają się za 
uczczeniom wielkiego wodza i bohatera na­
rodowego miejscem spoczynku wiecznego nie 
w ogrodzie publicznym w Tarnowie, lecz na 
pełnym powagi królewskiej Wawelu. „Po­
nieważ Wawel po za katedrą ma mury obron 
ne 1 odwieczne wały, z których armaty biły 
w nieprzyjaciół Polski, można byłoby zna­
leźć na jednym z tych wałów miejsce na 
grób dlu wielkiego wodza a-rtylerji polskiej".

BEZWYZNANIOWE UROCZYSTOŚCI.
Po bezwyznraniowem otwarciu lecznicy 

Kasy chorych w Zgierzu, takież same otiwar 
cie odbyło się 31 bm. w Tuszynlku. Na po­
siedzeniu zarządiu socjaliści przekonywali, 
że poświęcenie jest zbędne, a gdyby już być 
mus ało, to trzeba by zaprosić przedstawicie 
li wszystkich wyznań, sekt itd.

W rezultacie głosami przemysłowców, Bun 
du i PPS zasadę poświęcenia odrzucono.

Podobnemi metodam kierują się i socjali­
ści Zagłębia, którzy np. posiadając większość 
w sosnowieckiej radzie miejskej, dokonali i 
bez>wyznan:owego otwarcia łaźni miejskiej j 
w Sosnowcu.

NOWE WŁADZE POLITECHNIKI
W wyniku wyborów władz akademickich 

Politechniki lwowskiej na rok naukowy 
1927-28 zostali wybrani: J. M. rektorem .prof. 
dr. Ju-ljan Tokarski, zwyczajny profesor mi­
neralogii i petrografji, dziekanami zaś wy­
działów inżynierji prof. dr. Antoni Wene- 
szczyński (ponownie), architektonicznego — 
prof. inż. Władysław Derdacki, mechaniczne­
go — prof. d.r. Roman Witkiewicz, chemicz­
nego — prof. dr. Wacław Leśniański (po­
nowie), rolniczo-lasowego — prof. inż. Jan 
l^denberger, ogólnego — prof. dr. Włodzi­
mierz Stożek.

NOWA GAZETA POLSKA 
W GDAŃSKU?

Danziirer Yolksttmme 1 donos'., ż w naj- 
Niższych dniach Kicani® -wychodzić nowe 
pemo polskie trDi:emi'ik Gdańsk'.'. Wydaw- 
cą i głównym kierownikiem tego pisma ma 
być senator polski, ks. Adamsk:, przywódca . 
Ch. D. Redaktorem 'naczelnym p -ma ma być 
redaktor ..Polonji" katów ckiej, Zabawski. 
P. Zabawki był już swego czasu redaktorem 
„Gazety Gdańskiej".

4 ZŁOTE RODAŁY W ZŁEMŁ
Podczas robót polowych, przeprowadza­

nych przez 1 pułk artylerji w pobliżu Gli­
nek pow Wawrem, natrafiono na skwapliwie 
zakopany skarb w ziemi. Ku niemałemu zdu­
mieniu żołnierzy zalśniły przed ich oczami 4 
złote rodały, pochodzące niewątpliwie z kra­
dzieży. Rodały te wzięła na przechowanie 
policja.

WYCIECZKI HARCERSKIE NA WSCHÓD 
POLSKI.

Liczne drużyny harcerskie z centralne; i 
zachodniej Polski rozsiane są w okresie wa 
kacyjnym wzdłuż całej granicy połeko-boł- 
ezew ckiej i pobyt ich na kresach poza wy­
chowaniem Łzycznem ma na celu zapoznanie 
ich z m ejscowemi stosunkami narodom ościo 
wemi, bliżej niezjnanemi dla mieszkańców 
Polski centralnej i zachodniej.

W dn u 30 lipca przybyła do Wilna druży 
na z Torunia w ilości 30, oraz wycieczka 
harcerzy z Warszawy w ilości 60 osób.

„HUCZĄCY I SZUMIĄCY CZORT*
Od kilku dni zna-jduje się Złoczów -pod .vra 

żen epi wiadomości, przyn e-ionych do mia­
sta 'przez chłopów ze wsi Woronianki, odle­
głe; od Złoczowa o 3 kilometry, o zagadko­
wych szmerach podziemnych, jakie od pe­
wnego czasu dają sę słyszeć przechodzącym 
przez wieś w paśmie gór Woronanki. We­
dług opowiadań zaniepokojonych wieśnia­
ków, szmery te przeradzają się chwilami w 
■potężny hufk, który wywołuje we ws panikę. 
Mie-akańcy Woronianków widzą w zjawisku 
siłę nieczystą i nazywają ją „szumiącym i 
huczącym czortem". L czni wycieczkowcy ze 
Złoczowa, którzy byli na miejscu. potwier­
dzili fakt niesamowitych buków podziem­

ny cli, wobec czego geologowie lwowscy ża­
rn erzają podobno zająć się zbadaniem tego 

- zjawiska.

ARESZTOWANIE OSTATNIEGO CZŁON­
KA SZAJKI WŁAMYWACZY.

Organa krakowskiej policji śledczej are­
sztowały os ta tu 'ego członka głośne; swojego 
czasu szajki włamywaczy, grasującej w Kra 
Ikowie okolicy, znanego 'kasiarza Józefa 
Bochnakiewicza, 1. 31, rodem z Tarnowa, po 
szokowanego już od stycznia br. Aresztowa­

fishrżflnifi nncoie na MomM
SENSACYJNA HISTORJA BIŻUTERJI POWIERZONEJ KUPCOWI 

WARSZAWSKIEMU.
W Brukseli mieszka od kilku lat zamożna 

żydówka cm gran tka z Rosji niejaka' pani 
Serebrjanaja. Uciekając z Rosji Serebrja­
naja zdołała zabrać ze sobą sjwro blżuterji 
i brylantów, które częściowo musiała spie­
niężyć. Niedawno zapoznała się w Belgii z 
n ©jakim Dawidem E. z Warszawy, który \ 
przedstawił się za zamożnego kupca branży 
jubilerskiej. Pani S. zwierzyła m>u się. że ma 
na sprzedaż bżuterję. Dawid E. podjął się 
ąpraedaży biżuterji na 0komis“ .przyczem E. 
dowiódł, że ma w jednym z banków w Bru­
kseli 50 tys. franków belgijskich. Bżuterja 
powierzona p. E. miała jednak większą war­
tość. Wnet jak p. S. tw erdz — E. uilotnił 
eię z Brukseli. Stało się to iw maju nb. W raz 
z nim — jak pan: S. twierdz — zn:kły też 
pieniądze z banku. Zaczęła go szukać po 
Brukseli i całej Belgji. Zameldowała' też o 
tem policji brukselskiej lecz nie mogła usta­
lić gdze E. <ę podział . W kilkanaście dni

W ojczyźnie szwajcarskiego sera.
(Korespondencja własna „Kurjera Zachodniego").

Położone w połowie drogi między Thufl­
ekiem a Brienckiem jeziorem. Initenaken jest 
jednem z ognisk ruchu turystycznego w 
Szwajcarji. Od północy otacza je wieniec Alp 
Berneńskich. Z każdego email pun/ktu widać 
szczyt śnieżny Jungfrau, Mnicha.

Główna ar ter ja komun ikacy; na Intorlaken 
—ulica Hohorweg — biegnie prosto jak 
strzała i przerzyna wzdłuż całą miejscowość. 
Po obu stronach uszeregowały się hotele. 
Nawtprost Rtlgenpaiku wielkie pałace mię­
dzynarodowe, kapiące od bro-nzów. Ruch 
wściekły. Automobile pędzą całem: gta-dam. 
Po chodu k ach snują się gnomady cudzoziem 
ców, przeważnie Anglików i Amerykanów. 
Sklepy wspan ałe, wystawy olśn'ewające, 
zwłasaczia jubilerskie. Kto przywiózł ze -obą 
dużo póenięd-zy. może je tu z łiaUwością ulo­
kować w zakupach.

Dla żądnych rozrywki znajduje się Cas’no 
; sala gry. Liliput wobec takichże domów 
gry w Viohy, lub A:x-les-Ba:ns, n'e mówiąc 
już o Monte Carl o.

Grać wolno tylko cudzoziemcom, Szwaj­
carom wstęp wzbroniony, jak głosi napis 
przy wejść u. Gra skromna. Spragnieni si­
nych emocyj nie znajdą tu (podniety dla 
swych nerwów i pasji do gry. Maksymalna 
stawka 20 franków. Ruletka. To też grają 
przeważnie panie, którym i te małe stawiki, 
wygrane : przegrane wystarczają dła wywo­
łania emocji.

Pół godziny jazdy autem i jesteśmy nad 
brzegiem pięknego jez'ora Thuńskiego. Łód 
ką. lńb statkiem w n ©'pełna godzinę można 
opłynąć jezioco dookoła. Po drodze urocze, 
tonące w zieleni i kw atach Spiez, położone 
na wrzynającym ®ię w jezioro cyplu, dale; 
Thun, małe m astecziko o średniowiecznym 
wyglądzie, starych murach obronnych, idea! 

lak poznać tharakter nłowieka d pisma?
CO MÓWI O TEM SPÓŁCZESNA GRAFOLOGJA?

Grafologja, czyi nauka odgadywania cha 
rakteru z pisma człowieka, interesuje wszy 
-tkich ogromnie. Jest ona dla wielu otoczo 
na urokiem tajemniczości, stoi w jednym 
rzędzie z wróżeniem z kart, badaniem losu 
z gwiazd, czy nawet słuchaniem, co powie 
w-rojący stolik. Tymczasem ;est to sztuka 
łatwa i dostępna dla każdego, kto zechce się 
do niej trochę poważnie zabrać.

Wyliczymy tu ważniejsze cechy pisma 
charaktery-tyczne dla pewnych cech usposo 
bćenia.

S ła woli wyraża ś;ę w równomiemem przy |

ny dokonał z końcem grudufa 1926 roku kii 
ku włamań kasowych i kradzieży w tow-arzy 
stw e swych kompanów-kasiarzy Karola 
Głupczyka, Juiljana Susuła i Jana Moniaka, 
are-zbywanych już poprzednio.

Po . tym ostatni m „'występie" Bochnaflce- 
wicz ulotnił siię z Krakowa udał się do Po­
znania, gdzie dokonał na własną rękę k''lku 
włamań. Tropiony .jednak przez tamtejszą 
porcję, powrócił wczoraj do Krakowa : zo­
stał aresztowany i odstawiony do więzoń 
sądu kaniego.

po ulotnieniu sćę E. Serebrjanaja dowiedziała 
s ę z pism warszawbkch, że E. umarł 4 czer­
wca nb. w Warszawie na amewryzm serca w 
wieku lat 60. S. zwróc;ła się tedy z odno- 
śnem- pismem do gminy warszawskiej, która ; 
przesłała jej potwierdzeń e że E. w rzeczy- 
iwtśtości umarł i został w Warszawie pocho- > 
wany. Wobec tego pani S. za pośrednic­
twem konsula polsk:etgo w Brwksel zwróciła ’ 
się do tutejszych władz o powzięcie kroków 
celem odebrania biżuterji od rodziny zmarłe­
go E. Sprawa ta od prokuratora sądu okrę- i 
goiwego przeszła do rąk poi cji war-izawskie;, ł 
która .przystąpią do przeprowadzenia energi- 1 
cznego dochodzenia. Ustalono, że 1 czerwca ; 
rfo. E. powrócił z Be.Igjk Rodzina twierdz, ' 
że żadnej biżuterjii E. ze s-obą ne przywiózł. 
Przyjechał do Warszawy mając przy sobe 
,500 fr. belgijskich. Rewizja u rodziny zmar­
łego; oraz krewnych nie dala żadnego iwy- 
n'ku.

Interlaken, w łipcu 1927 r.

n:e czyśite. Ulice Thun udekorowane wielkie 
mi kamieńiam rndyitekemi, stojącemi po 

dwa, .po trzy pod ścianami domów. Przy bliż 
szem przyjrzeniu się, a raczej przy użyciu 
organu powo.n emia, przekonywamy się. że 
rzekome żarna to młynne sery szwajcarskie, i 
które su-zą się tu na słońcu. |

Chluba : duma Szwajcarów — krowy, cią ‘ 
gną poważn e i woino przez ulice. Dzwonią 
głośno, donośnie w eCkie brząkadła uiwieszo 
ne u szyi poczciwych zwierząt. Czarno i bia­
ło łacaste krowy wyglądają jakiby dopiero 
co wyszły z rąk masa żyt ty i fryzjera. Lśn ą 
aż od czystości. {

Na pflacu przed Grand Hotefl de Thun gra 
orkiestra milicji szwajcarskiej. Tęgie chłopy, 
dobrze ubrane, zażywne. Na iwerandze ka- 
w a mi Lindta i1 Stprtiingli zażywają sieety poo­
biedniej letnicy, racząc 6'ę oryginalną czeko 
ladą lindtowską z kremem. Czekolada i cze­
ki! oadk i są niezbędnym deserem w każdym 
hotelu ; peni-jonacie -zwajcarsik m. Kuchnia 
wtsizędzie znakomita. Przepyszna śmietanka, 
o jakiej u ■! as niema się wyobrażenia podawa 
na jest tutaj do ob adu, do kołacyi jako na- 
pój orzeźw a;ący w wielkich kuflach, lub 
w karafkach. Alkohol nie cieszy się wielkiem 
wz.ęcem.

Pobyt w InteTlaken, o ile siedź się na 
mielcu i nie rusza, na wycieczki w góry, nie 1 
układa się ©byt zajmująco dla tych, którzy • 
•przyzwyczajeń są do TOzrywek i zabawy 

Iw wielkich nfejscowościach kuracyjnych 
Francji, lub Włoch. Kto jednak pożąda spo 
koju i odpoczynku urozmaiconych wyciecz­
kami niewinną zabawą w ©tylu szwajcar- 
sk m, ten spędzi czas w Interlakeń ku pożyt 
kowi ciała, nerwów i duszy.

8. R.

ciskaniu pióra, wskutek czego grubość po­
szczególnych -Eter jest zawsze jednakowa. 
Dla ludzi obdarzonych ©iiną wolą charaktery 
styczne są równe spiczaste l:tery.

Wytrwałość odźwierc adla się w starannie 
zamykanych węzełkach przy literach: f, t, 
i b.

Pogoda w Literach o kształtach zaokrąglo­
nych dość dużych rozmiarów. ,

Oszczędność poznać możemy po drobnych 
óasno skupionych literkach, zazwyczaj ostro 
skończonych.

Skromność. Dla tej cechy charakterysty­

czne jest pismo o n skich. bardzo pochyłych 
literkach.

Próżność wyraża się -w ozdobnych, opa, 
trzonych zakrętasami literkach: pi-mo zwy­
kle prostopadłe.

Szczerość. Ludzie szczerzy mają wyraźne, 
czytelne psino: „o" i zwykle u góry o- 
twarte.

Ła-twow erność charakteryzują litery coraz 
•większe -w miarę zbliżania eię ku -końcowi 
•wiersza. Cechę tę spotykamy często u dzieci.

Nerwo-wość. Nerwowi lub .zdenerwowani 
mają litery nierównej wielkości, nieczytelne.

Despotyzm wyraża się w’ dług'ch ogotn- 
kachprzy „y", „g^i „j“ oraz w tendencji i do 
podkreślania ważniejszych wyrazów.

Rozrzutność oznacza szerokie, luźne pa­
smo, 6 'liter człowieka rozrzutnego zajmuje 
tyle nfejsca, co 16 skąpego.

Duma wyraża się w wysck clh, pewnych li 
torach o zaokrąglonych kształtach.

Skrytość. Litery wyciągają się jednym 
sznureczkiem wzdłuż linji. Pismo wyjątkowo 
nieczytelne.

Jasny umysł charakteryzuje duży odstętp 
m ędzy poszczególnemi wyrazami; pismo wy 
raźne odbijające od papieru.

Wrażliwa natura wyraża się tw bardzo- po­
chyłem piśmie. Świadczy ono o ^wielkim u- 
dzale ^erca w życiu wewnę.trznem danego o 
sobnika,

Przewaga rozumu nad sercem zachodzi u 
osób mających prostopadłes równe, dość wy 
sobie litery.

Prócz tego, każdy drobiazg ;e®t charaktc 
ry- tyczny.

Ze świata.
PODATEK NA SŁOWA CUDZOZIEMSKIE.

We Włoezęch ogłoszony został nowy de­
kret, którego mocą Wszystkie cudzoziemsk e 
wyrażenia, używane zwłaszcza w handlu, a 
mogące być łatwo .zastąpione rodzinnemi sło 
wami, podlegają wysokim opłatom na rzecz 
skarbu. Mussolin, pragnie oczyścić włoski 
język od*  tych naieeałości, w które obfitują 
ogłoszenia, napisy na szyldach ulicznych etc. 
i w tym celu ustanowił spec;alny podatek 
będąc prześw adczony, że groźba znacznych 
opłat wyleczy kupców z mody posługiwania 
się cudzozcm-ikiemi słowami.

CUDOWNE UZDROWIENIA.
Wychodzący w Lizbonie dz ennik Novida 

des donosi o dwuoh wypadkach cudownych 
uzdrowień w Lourdes. Dwie -wieśniaczki por­
tugalskie nazw skicm Dia-z i Maseda, .z któ­
rych pierwsza cierpała od lat na wrzody w 
żołądku, a druga była zupełnie sparalżowa- 
wana, odbyły pielgrzymkę do Lourdes. Po 
udzieleniu blogosławień-rtwa obe kobiety o 
zdrowaly, co wywołało wybuch entuzjazmu 
wśród wiernych. W Lizbon e odprawiono na 
bożeństwa dziękczynne.

ŚWIĘTY PAS.
Cesarzowa japońska rozpoczęła noszenie 

L zw. świętego -pa-^a, .ponieważ spodziewa 
się za mi-es ąc potomka. Wśród -ludu japoń­
skiego rozpowszechniane ?ą .pogłoski, iż nad 
pałacem cesarskim przyleciały kilkakrotn e 
żórawie, co ma być dobrą wróżbą, oznaczają 
cą, iż cesarzowa urodzi następcę tronu.

CHCIAŁ WYKOLEIĆ POCIĄG.
Policja magdeburska aresztowała 23-letnie 

go robotnika Hansa SchrGdera, który, ułoży 
wszy etO' kam eni na terze kolejowym, usiło 
wał wykoleić pociąg pośpieszny w pobliżu 
Magdeburga. Aresztowany przyznał eię do 
spełnienia zbrodniczego czynu, oświadczając 
ż zam erzał doprowadzić do wykolejenia s:ę 
pociągu, aby obrabować podróżnych.

RADJO ODKRYWCĄ UKRYTYCH 
SKARBÓW.

Wszelkie poszukiwania, czynione celem o 
dnalez'enia skarbów, ukrytych ong w pias­
kach zatok! Mek-ykańskiej przez słynnego 
korsarza Jean Laf.itlle‘a okazywały się dare- 
mnemi. Ostatnio skonstruowano olbrzymie 
wdły - aipara-t. przez który przepuszczano fa 
le radjowe o zmiennym toku i napięciu.

Wbrew powszechnemu sceptyzmowi udało 
się przy pomocy wrażliwości fal radjowych 
na metale, natrafić na Ślad zakopanych skar 
bów '• wynaleźć spo-ób. mogący oddawać n:e 
ocenione przysługi w dziedzinie badań geoic 
gicznych.

Zauisujcie sie do PMS.

wi.uk
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Rzeczy ciekawe.
ROZWÓD MAŁŻEŃSTWA „NA ŚLEPO".
Młody, gdyż 28-letni majster szczotkarski, 

który stracił wzrok na wojnie, wniósł do tiry 
bunału w Pradze skargę rozwodową, prze­
ciwko żonie swojej. Małżeństwo żyło szczę­
śliwie w ciągu dwuch lat, obecnie jednak 
mąż domaga się unieważnienia ślubu, twier­
dząc, że został on przez swoją żonę oszuka­
ny. „Byłem przeświadczony,/że jest ona pię 
kna i młoda, a dowiaduję się od ludzi, obda­
rzonych wzrokiem, że to stara i brzydka ba- 
ba“. Żona twierdzi na swoją obronę, że 
mąż obejrzał44 ją przed śhib^m, jak to czynią 
ślepi, t j. rękoma i uważał ją za ładną, do­
póki ludzie postronni nie poczęci jej przed 
nim szlakować44. Sąd powództwo oddalił.

W POSZUKIWANIU WRAŻEŃ.
Amcrykank są naogół usposobione bardzo 

praktycznie, a- romantyzm i marzycielstwo 
tą im zupełnie obce. Są jednak i pomiędzy 
niemi- istoty wyjątkowe, które tem siiłniej i 
namiętniej oddają się żądzy pot<zukiwa.ira 
przygód, jeśli raz je opanuje. Tego przyinaj- 

mniej dowodną dzeje pewnej młodej obywa 
tel ki St. Zjednoczonych, spotkanej we Fran­
cji, w jednem z miast pro^incjoaiałnych.

Dziewczyna ta znajdowała się ,w. towarzy­
stwie pewnego-Rosjanr.na. którego policja are 
szafowała w kawiarni za noszenie .broni bez 
pozwotenia. Rosjann-n tein wyglądał tak podej 
rzanie, że trudno było mu w jakejkolwiok 
sprawnie izaufaó. Elegancja dziewczyny stano 
wiła dziwną sprzeczność z zaniedlbamiem i 
brudem Rosjan na-

Po ribadaniu okazało ®ię, że owa Amery­
kanka już od szeregu miesięcy bawiła we 
Francji, dokąd przyjechała dla poszukiwania 
przygód; nie była ona wcafle meldowana. 
Gdy wobec tego policja oświadczyła, że mu 

ją również aresztować, elegantka bardzo 
się ucie&zyła i powiedziała: Co, mann iść do 
więzienia? Ależ to wspan ale! Będz e to na­
reszcie pewna z,miana w tym niezwykle nu­
dnym żywocie! Szaleję za przygodami, pożą­
dam nowych wrażeń!

W towarzystwie owego Rosjan na -znajdo 
wała się owa Amerykanka już od dwu tygo 
dni, nie wiedząc .zresztą nic o nim. Gdy o- 
świadczono, że Rosjanin — to bardzo niebez 

pieczny włamywacz, dziewczyna była za­
chwycona. O sobie nie chciała jednak nic po 
wiedz eć, wobec czego policja sama zbierała 
dane i dowiedziała się z New Jorku rzeczy 
bardzo ciekawych.

Oto młoda Amerykanka była córką bogate 
go banikiera, opuściła rodziców, w c ągu kil 
ku miesięcy nie dając im znać o sobie. Gdy 
policja francuska na skutek zebranych wa- 
domośoi uwolniła ją, dziewczyna bardzo się 
tern zmartwiła. Bo nawet dwutygodniowe 
siedzenie w w ęzieniu nie zgasiło w niej żą­
dzy przygód, ło też obecnie ruszyła w świat 
Celem poszukiwania dalszych wrażeń.

JAK ROBIĆ PIENIĄDZE NA 
REKINACH?

Takie wlawn-e pytanie zadało sobie pewno 
towarzystwo angielskie, które chce zorgani­
zować przy nalkJadzie sporych kapitałów 
przedsiębiorstwo eksploatowania, rekinów. 
Towarzystwo to sprowadziło już do Aust-raJji | 
odpowiednie maszyny, ustawiło je w Carna- j 
woon (zachodni brzeg Australj) Tam władnie j 
odbywać się będzie czynność wydobywania • 
pienięd-zy z rekinów.

Jak wiadomo, są to najstraszniejsze potwo 
ry mon?k’e. Trzymają się doskonale na wo­
dach Australjj, ponieważ ciepłota mórz tam­
tej-zych jest tak wysoka, iż mogą w pobl żu 
wybrzeży tej piątej części świata pozosta­
wać w ciągu całego roku.

Pożyw cn-ic znajiują tam w obfitości, ,po!u 
jąc zawzięcie ha ryby. Przychodzą jednak 
czasy, kiedy rekiny domagają się zmiany 
djett; wówozas kierują się. do okolic, gdze 
są rzeźnie (a. jest ich w Austrałji mnóstwo, 
gdyż żywi ona Auglję) j tam karmią sę płv- 
nącemi odpadkami.

Rekiny nieraz dokuczają też ludziom, to 
też kąipiąicy s ę muszą być bardzo ostrożni, 
gdyż rekiny podpływają, nieraz bardzo bli­
sko i chwytają swe ofiary do morza. Oczywi 
ścię, jest kilka gatunków rekinów w Austra- 
1 ji, a największy Jęk budzą pożeracze ludzi. 
Wielki rekin z oceanu Spokojnego często 
dochodzi do 12 metrów.

Popierajcie L. 0. P. P

W

KINO-TEATR /
Od poniedziałku 1 s erpnia i dni następnych

(8840 poziom HIMALAJACH).

-------Arcydzieło filmu podróżniczego p. t.
Film ilustrujący ostatnią (trzecią) wyprawę siynnego podróżnika 

generała C. G. Bruee‘a na najwyższy szczyt świata.
Wyprawę zorganizowało! Królewstko - Brytyjskie Towarzystwo 
Giograficzne w Londynie. Epopeja bohaterskiego zmaganie się 

z najgroźniejszą tajemnicą świata.

Czopri łiemorojdaine Gasecztego 
(s Kogutkiem) usnwają ból, swę­
dzenie, plecienie, krwawienie 

zmniejszają guzy (żylaki), g 
Sprzedają większe apteki 2

Najlepszy

Dzidzi
z KOGUTKIEM

PUDER DLA DZIECI

MATKI! żądajcie w aptekach i dro­
geriach hygjealcznej przysypkl dla 
dzieci .PUDER DZIDZI*  (z Kogut­
kiem, utrzymującej ciało dziecka w 

zdrowiu i czystości. 6383
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USUNĄĆ BEZ SIADU PIEGI
• pIaMY, WĄGRY.OPALENIZNĘ M 
i Zmarszczki na twarzy’ JS 

W*  
UŻYWAJ BEZRTĘtlOWECP R 

«REMU METAMORFOZA • 
PIĘGOŁ'
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ZAKŁADY DRUKARSKIE

MJRJERZAMr H.
Sosnowiec, Dęblińska 1. Telef. 73. 

Wykonywują wszelkie zlecenia 
w zakres drukarstwa wchodzące

••••••••••••

IIWIIE i SWOJE Młll
/mK, .Szwajcarskie Gorz-
’( jhle Zioła- z marką

JJ „Kogut- są stowaneso 
orrv chrobach żołąd- 
k?, kiszek, obstrukcji 

kamieniach żółciowych. — 
Szwajcarskie Gorzkie Zioła- z 
paturalnym łagodnym środkiem 
przeczyszczającym, ułatwiaj acym 
funkcje organów trawie ia djia- 
łającym przeciwko otyłość zwaj- 
carskie Gorzkie Zioła**  pobudzają 
apetyt. Sprzedają apteki i składy 
apteczne po złotych 1.50 za pudeł­
ko —Skład główny apteka A. Gą- 

Iseckiego w Warszawie, ul. Le- 
szno 41, 5028

Powiatowa Kasa Chorych w Sosnowcu 
podaje do publicznej wiadomości, że w dniu 4 sierpnia r. b. 
o godz. 11-ej przed południem w podwórzu zabudowań

P, K. Ch. przy ul. Kołłątaja 17 
odbędzie się przetarg ustny na 4810

2 samochody osobowe „Ford"
Dnia 28 lipca 1927 r. Nr. E. 968[27.

Ogłoszenie o licytacji.
Komornik przy Sądzie Okręgowym w Sosnowcu re­

wiru Olkuskiego, zamieszkały w Olkuszu, na zasadzie 
art. 1030 u. p. c. ogłasza że w dniu 19 sierpnia 1927 r. 
o godz. 10-tej rano w Pilicy przed Urzędem Gminnym 
odbędzie się sprzedaż przez licytację ruchomości a mia­
nowicie: krowy czerwonej z białem lat 7, 2) klaczy gnia- 
dej lat 5, 3) szafy na ubrania i wiele innych oszacowa­
nych na 830 zł., a stanowiących własność Balbiny Otrę­
bowej zamieszkałej w Siamoszycach, gminy Pilica.
4872 Komornik Sądowy: We w erek.

£
7

Choroby płuc!
Stosowany przez pp. Doktorów 
“Balsam Thiocolan Age“ 
przy gruźlicy, bronchicie, kaszlu 
ułatwia wydzielanie sięplwocjnyt 
wzmacnia organizm j samopo­
czucie chorego, powiększa wagę 
ciała „Balsam Thiocolan Age“ 
sprzedają apteki i składy apteczne 
(drogerje). Żądajcie tylko w ory- 

ginalnem opakow aniu apteki
5 216 A. Gąseckiego 

w Warszawie, 41 Leszno. 
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| Drobne ogłoszenia. |
Kupno i sprzedaż. |

pilica—Sprzedam dom murowany z 
* oficyną i ogrodem owocowym*  
przy rynku. Pachelski, Brwinów pod 
Warszawą, willa Wierzbówka. 4817
Cpraedam bardzo tanio bormaszynę 
° kowalską, fortszmidę, szlifierkę 
zupełnie nowe, aparat do szwelso- 
wania na karbid i sztance. Wiado­
mość: „Kurjer Zachodni" Będzin 

4820-2 
y óżiia żelazne kućoenne, drzewo 

rozpałowe, Jampa naftowa tanio. 
Sosnowiec, Marjgcka 2 m. 5. 4<76
Cklep spożywczy sprzeuarn na do- 
° godnych warunkach z towarem I 
urządzeniem w Sosnowcu. Wiado­
mość W Janota w Czeladzi, ul. Mi- 
lowska nr. 71.___________  4878

Posady i prace. |

potrzebny zdolny suojerft tryzierski. 
* Grodziec, ul. Kościuszki, Stani- 
s’aw Zagórny. _____ 4877
potrzebna rutynowana bufetowa od
1 zaraz. Wiadomość: „Kurjer Za- 
chodni*,  Sosnowiec_________ 4880
Szofer-mechanik z długoletnią pra­

ktyką zmieni posadę, uzyskując 
dobre refere ncje od poważnej firmy 
Zgłoszenia do adm „Kurjera Zacho­
dniego**  dla „Szofera". _____  4875

I I
llZynajmę pokój ewentualnie dwa, 

w śródmieściu z osobnem wej­
ściem. Wiadomość: Adm. .Kurjera-, 
Sosnowiec._________________4875
pokój z kuchnią umeblowany do 
1 odstąpienia. Zgłoszenia do gos­
podarza Dąbrowa-Uórnicza, Kościusz­
ki 44. 4871

I Różne. I
Zastrzegam Kupców miasta Dąbru- 

wy, że żadnych długów ani we­
ksli swojej żony Józefy oraz synów 
Mieczysława, Stefana i Czesława pła­
cić nie bede. Sikora Karol. 4879

Zgubione dokumenty. |

Piotr Pełka zgubił ksiątwę wojscu- 
wą wydaną priez PKU. Pińczów. 

_________________ __  484U_
y ydek Piotr zgubił tymczasowe za- 

świadczenie demobilizacji wyda­
ne przez II pułk Ułanów w Suwał­
kach i książkę Kasy Chorych wydaną 
przez kop. Flora.__________436.)

Olszewski Stanisław zgubił” kartę 
powołania wydaną przez P K, U, 

Będzin______ 4867
Illawro Józef zgubił kartę demobi- 
’• iizacji wydaną przez P. K. U. 

Będzin. 4864
IZosiński Franciszek zgubił Iegity- 

mację wojskową wydaną przez D.
O K. Nr. Kraków z <laią 22-x 1923 r. 
Numer Legitymacji 1543. którą unie­
ważniam, 4867

Tkacz Magdalena zgubiła dowól 
osobisty, wydany przez gm w Po­

raju, 4879

Irena Kuśmlerczyk zgubiła dowód 
osobisty wydany przez pow. Ol­

kusz. Łaskawy znalazca zwróci Sos­
nowiec, Małachowskiego 16. 48T8

Karol Serafiński unieważnia zgu­
bioną książeczkę wojskową i 

paszport zagraniczny wydany przez 
Urząd pośrednictwa pracy. 4879

Szatan Jan unieważnia Książeczkę 
Kasy Chorych w Sosnowcu 

4875
pozalja Maj zgubiła kartę pobytu, 
“ wydaną przez kop. Wiktor 

4873

t^mawsai Eiwara zguon Martę woj*
* skową, wydoną przez O Z. G. 

Lwów.4877

CENY PRENUMERATY:

Prenumerata miesięczna z odnoszeniem do domu 
lub z przesyłkę-pocztową 

5 Zł. 50 gr.
Prenumerata zagraniczna miesięcznie 5 Zł. 

Cena egzemplarza 20 groszy.

CENY O G 
, Przed tekstem (Pierwsza stronę) za wiersz mm 1-Jamowy układ 4-szpaltowy 50 gr.
* * W tekście ....
: A W tekście, w kronice .

Za tekstem ....
Nekrologi w tekście, za w rsz mm. 1

■ ■ ■ 35,
• ■ • • ■ » 50,
. . , . 5 . 15 .

łam. układ 4-szpaltowy (do 50 wierszy) 15 gr. 
. , (do 80 . ) 25 ,
, , (00100 . ) 30 »
, , (ponad 100 w.) 35 ,

Ł O S Z E Ń:
Drobne ogłoszenia do 20 wyrazów 10 gr. 2a każdy wyraz, powyżej 
20 wyrazów 15 gr. za każdy wyraz.*  Najmniej 1 zł. Matrymonialne 
15 gr. za wyraz. Ogłoszenia ozdobne i tłustym drukiem podwójnie. 

Zagraniczne 100 proc, droższe.
W numerach niedzielnych i świątecznych ceny o 25 proc, droższe. 
Za terminowy druk, oraz za przestrzeganie miejsća ogłoszeń, . 

administracja nie odpowiada.
Każda nowa podwyżka obowiązuje już wszystkie przyjęte ogło­

szenia do zmiany cen bez uprzedniego zawiadomienia.
Ogłoszenia w dodatku ilustrowanym, oprócz 1-e’ stronicy, 1 cm? Zł. 1.50.
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